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ÓW BRZESKICH 


Jak polemizują obrońcy z wywodami wyroku skazującego 


Inny rodzaj rozumowania —|eo oznaczają wyrazy przemoc 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
ga“ telefonuje: 

Wezoraj obrońcy b. więźniów 
brzeskich zgłosili apelację. Po- 
lemizują oni z motywami wy- 
roku skazującego. 

Przedewszystkiem wskazują, 
że art, 100 wymaga, aby objek- 
tem zamachu był eały rząd, a 
nie poszczególne jednostki. 
Kząd całkowity, wedle brzmie- 
nia konstytueji naszej, to gabi- 
net wraz z prezydentem. Tym- 
czasem wedle motywów wyro- 
ku Centrolew mówił o zama- 
chu na rząd, a natomiast liczył 
na ustąpienie prezydenta auie- 
matyczne. i 

Również niesłusznie, zdaniem 
obrońców, ujmuje wyrok ©- 
chronę systemu rządzenia. Sy- 
stem, wedle brzmienią kode- 
ksu, nie może hyć chroniony. 
Władza wykonawcza nie może 
posiadać własnego systemu rzą 
dzenia. 
| ODER ZE YJ 


GENEWA, 23. 11. (PAT), Dziś 
wieczorem odbył się wydany przez 
francuskiego ministra wojny Paul 
Boncoura obiad na cześć ministra 
Becka, W obiedzie wzięli udział 
również gen, Burchardt - Bukacki, 
oraz wielu wyższych urzędników 
polskiego i franeuskiego MSZ, 


Podpisanie konwencji 


konsulfacyinej 


pomiędzy Poiską 
i Sowietami 

MOSKWA, 23, 11. (PAT). Dnia 
23 listopada r. b, o godz, 17 odby- 
ło się w komisarjacie ludowym 
spraw zagranicznych w Moskwie 
podpisanie konwencji konsultacyj- 
nej pomiędzy Rzeczypospolitą Pol- 
ską a ZSSR., której zawarcie było 
przewidziane w polsko - sowieckim 
pakcie nieagresji z dnia 25 lipca 
1932 roku. 


Ze stony polskiej konwencję pod 


głosi skarga — opiera się na 
nawyknieniu myślenia katego- 
riami autokratycznemi, W pań 
stwie demokratycznem osoba. 
stojąca na czele państwa, nie 
decyduje o systemie rządzenia, 
jest tylko władzą wykonawczą. 
Dalej obrońcy analizują dro- 
biazgowe w sposób filologiczny 
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i spisek i dowodzą, że art. 100 
k. k. ma na myśli tylko prze- 
moe fizyczną, jak to: pozbawie 
nie życia ministra, aresztowa- 
nie ministra, wyrzucenie go Si- 
łą, rozbieie wojska, broniącego 
rządu, Wszelka inna przemoc 
jest tylko psychiczną. Demon- 
straeje przypisywane oskarżo- 


nym należą do kategorji prze- 
mocy psychicznej, która nie 
jest karalna, 

Dalej skarga stwierdza, że 
jak widać mawet z motywów, 
wykonanie planów  oskarżo- 
nych zostało przez nich zanie- 
ehane, a więe nie mogą być za 
to odpowiedzialni. Wreszcie je- 
ŝli chodzi o spisek, to Centro- 
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tierski kontrolerem rządowym 


w zakładach Scheiblera i Grohmana 


Zastępca naczelnego dyrektora B. G. K. będzie miał decydujący 
głos w sprawach handlowych i finansowych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
ge* telefonuje: 
-_ Wobec znacznego -zaangaża 
wania kredytów państwowych 
w zakładach przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana w fa- 
dzi, po zakończeniu pertrakta: 


cji o dalsze prowadzenie fabry 
ki, a 


nowisko fo otrzymał P, WAC- 


donorfiśmy w dniu ŁAW KONDERSKI, który be 
Saua, w 7 


"rząd wyznaczył 


stałego kontrolera nad tymi 73 


dzie urzędował w Łodzi, Do nie 
dawna był en zastępeą naczel- 


kładami, który będzie miał nego dyrektora Banku gospo- 


głos decydujący w 
kandlowych i finansowych. Sta 


sprawach | qzrstwa krajowego. 


W pętach obcego kapitału 


MMA, 


S 


<A ji 
Aeara ram? 
a DAA 


pisał poseł Patek, ze strony sowiec |, 


kiej — komisarz ludowy Litwisow. 
«= " w 

Z paktu Kelloga wynika obowią- 
zek zawarcia dwuch paktów: pa- 
ktu o nieagresji, już podpisanego 
między Polską i Sowietami, a jesz- 
cze nie ratyfikowanego,  Pozaten. 
wynika konieczność powołania sta 
łej komisji do załatwiania ewentu- 
alnych zatargów, Podpisany 
nie wczoraj pakt odpowiada tema 
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Włoski pożeracz łódzkich fabryk. 
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Rys. Schiffner, 


Zerwanie rokowań 


pomiędzy Remunja i Sowiełami 


BUKARESZT, 23, 11. (Tel. wł.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby 


wieniu oficjalnem Stwierdził, że ro 
kowania rumuńsko - sowieckie ©- 


d'ugiemu postułatowi paktu Kello- | parte o pakt o nieagresji zosta”, 


ga- 


zerwane, Odpowiedzialność za zer- 


rumuński składa 
które nie chciały u- 


wanie minister 
na Sowiety, 


wlas: | P- Titulescu w dłuższem przemó- | względnić zaproponowanych przez 


Rumunię zmian w tekście paktu. 
P. Titulescu jest zdania, że stosu:i- 
ki rumuńsko - sowieckie są obec- 
nię calkowicie zabezpieczone przez 


paki Kelloga a wszystkie sojusze 
tvzymane w mocy, 

W dyskusji przedstawiciele opo- 
zycji jak p. Bratianu i Cuza wska 
zywali, że stosunki sojusznicze ro- 
między Polską i Rumunją oraz 
Francją i Rumunją są osłabione. 
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| pełnienie, 
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lew był połączeniem grup, idą: 
cych uzem, Ekscesy nie są do- 
wodem spisku. Każda działal- 
ność polityczna pociąga za s0- 
bą ryzyko ekseesów. Sąd nie 
wykazał dlaczego te a nie inne 
osoby są peciągane de odpo- 
wiedzialności i na czem opiera 
się dowód, że Centrotew posił- 
kowal się przemocą. 


Dalej następuje dłuższy roze 
dział, poświęcony milieji PPS. 
ułotkom i artykułom w pi- 
smach. Na zakończenie obrońcy 
proszą © pow?łinie na świad- 
ków tych osób, których zezna- 
nia w prołokule I-ej instanejł 
chrońcy zaspatrzyli uwagami 
że są źle notowane, 


Do tej ogólnej skargi Obroriey 
ludowców dołączyli jeszcze um 
a wszystko razem 
| złożony na pocztę przed godz. 
12 w nocy, jak tego wymaga 
proecfura, 
NWETTERY I CZYCE PEER OMETYTZAB. 


Sejm zbierze się 
5 grudnia 


4-go grudnia upływa termin, de 
którego zarządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej odroczona została 
sesja sejmowa. Posiedzenie sejmu 
odbędzie się w poniedziałek, 5-g0 
grudnia po południu. 

W okresie przedświątecznym 01- 
będzie się prawdopodobnie bardzo 
niewiele posiedzeń plenarnych oraz 
kilka posiedzeń Komisji budżeto- 
wej. 

Zgodnie ze zwyczajami, wpra 
wadzonymi przez sanację, ko* 
misja budżetowa zajmie się 
prawdopodobnie przed święta- 
mi tylko wnioskami poselski- 
mi, m. in. kilkoma wniąskam$£ 
zgłoszonymi przez klub nara- 
dowy. 

Właściwe prace nad budże« 
tem zaczną się dopiero po pol- 
skich i ruskich świętach, t, za 
około 10 stycznia 1933 r. 


Wagon rozbił kasę 


Katastrofa 
pod Bydgoszczą 


BYDGOSZCZ, 23, 11. (PAT). W: 
dniu „wczorajszym wieczorem na 
dworcu w Morzeszynie wydarzyła 
się katastrofa kolejowa w czasie 
przeiaczania pociągu towarowego 
naładowanego żelazem, Wagony tt- 
derzyły z taką siłą w kozioł zagra- 
dzający ślepy tor, że obaliiy go 
i wjechały na przybudówkę biura 
kasy kolejowej i przebiły mur. 
Znajdujący się w przybudówce kon 
duktor Hels został zmiażdżony, Z 
pod gruzów wydobyto Zwłoki nie- 
szczęśliwego konduktora, Osierocił 
on żonę i 5 małych dzieci, 

Na miejsce katastrofy wyjecha 
ła komisja celem ustalenia przy- 
czyn wypadku. 


Obtymizm 


Wydane ostatnio sprawozdanie 
kwartalne londyńskiego domu ban- 
kowego I. Henry Schröder i S-ka 
jest pelne otuchy wobec poprawy 
sytuacji gospodarstwa światowego 
Gdyby mężowie stanu — czytamy 
tam — chcieli tylko stworzyć Świa 
tu podstawy zaułania, które istot: 
nem jest dla ogólnej poprawy, prze 
zwyciężylibyśmy szybko kryzys 
i depresje. 

O ile chodzi o gospodarstwo i fi- 
nanse, podkład dla poprawy 
jest przygotowany, aczkoliwek na 
leży wyrzucić za burtę jeszcze po- 
ważną część balastu, Podczas gdy 
ekonomiści i politycy z uzasadnio- 
nych przyczyn przemawiają za pod 
niesieniem cen towarów mniej wię 
cej do poziomu 1928 r., producenti 
surowców i środków żywności do- 
konali w wielu wypadkach kom- 
presji kosztów producjj w roz- 
miarach, uważanych dotychczas za 
niemożliwe, Wobec tego wielu pro 
ducentów surowców będzie obecnie 
mogło pracować z zyskiem, a sto- 
sunkowo dobra podwyżka cen to- 
warów pozwoliłaby im, nietylko 
zakupywać gotowe towary w więk 
szych rozmiarach, ale  przysiąpić 
także do ulepszania ich własnych 
nrządzeń, 

Odnośnie do Sytuacji rolnictwa, 
powiada sprawozdanie, że trzeba 
przyznać jego, naskutek spadku 
cen, rozpaczliwą sytuację, Z dru 
giej strony przypomina sprawozda- 
nie takie czynniki poprawy, Kta- 
re Są tego rodzaju, że dają wytwór 
com Surowców korzystniejsze wi- 
doki, Niskie ceny  doprowadzily 
już do ograniczenia zbiorów, 
wstrzymania lub ograniczenia dzia 
lalności górniczej i ogólnego 
zminiejszenia produkcji, Aczkolwiek 
widoczne zapasy są jeszcze znącz- 
ne, u handlarzy niema chyba 
znaczniejszych składów. Skoro 
fakt ten dojdzie do ogólnej świa- 
domości, handel znowu rozpocznie 
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(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


do siebie z takiem uniesieniem. | Hoovera i ochrzczono 


z uzupełnianiem Swoich składów 
i statystyczna sytuacja uzasadni 
dalszy ciąo ruchu zwyżkowego 


cen. Jasnem przeto jest, że jakko! 
wiek pożądania godnym byłby po- 
wrót do cen z poziomu 1928 r. ze 
stanowiska zobowiązań dłużników. 
już skromniejsza zwyżka cen, wo 
bec znacznego zmniejszenia K0sz- 
tów produkcji, dałaby wytwórcom 
możność pracowania z zyskiem i 
dokonania pozatem *nwestycji. 


Wkońcu sprawozdania pod- 
kreśla obserwowane w psta'nim 
czasie postępy angielskiego prte- 
mysłu, zwłaszcza w dziedzinie Środ 
ków produkcji, która go zrobila 
zdolniejszym do konkurencji. W 
ten sposób osiągnięty wzrost vle- 
ceń spowodował jeszcze zmniejsze- 
nie stałych. kosztów, potanienie 
produkcji i wszystkie oznaki prze- 
mawiają za tem, że angielski prze- 
mysł po zniesieniu ograniczeń dewi 
zowych i odżyciu międzynarodowe- 
go handlu utrzyma swe przodujące 
stanowisko w gospodarstwie Świa- 
towem. (m) 
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Pić albo nie p 
Ta 


Paryż, w listopadzie. 
Niełatwo jest wymyślić sza- 
leństwo, któreby mogło zadzi 
wić Paryż, a jednak w noc wy- 
borów amerykańskich działy 
się rzeczy, o których długo roz- 
prawiali paryżanie. 

Kolonja amerykańska w Pa- 
ryżu jest duża, nie licząc ele 
mentu przejezdnego, To też wy- 
bory odbiły się tu żywem 
chem. Za! nie o byle co tu prze- 
cie chodzi'a. Pić albo nie pić?—- 
oto jest pytanie! _ Jednoglośna 
odpowiedź brzmiała oczywiście: 
pić! Żeby tylko pozwolili... 


e- 


Co ważniejsi i dostojniejsi a 
merykanie zebrali się tedy w 
gronie Ściśle męskiem w Per- 
shing Hall, dla wspólnego ocze- 
kiwania na rezultat wyborów. 
O dziewiątej było już pełno, ko- 
ło północy duszono sie forma 
nie, W podziemiach grano 
kavty, na parterze a 
tylko da Bo, a nuż prohibicja 
zostanie? Trzeba używać! Na 
piętrach oglądano filmy dźwię- 
kowe dla zabicia czasu. Wresz- 
cie w małym odosobnionym po 
koju jeden samotny wielki wta 
jemniczony manipulował  <oś 
pizy aparacie radjowym, który 
riósł wieści zza oceanu. 


pito co się 


Od czasu do czasu wpadał 
m'odzieniec ze świstkiem w rę 
ku. „Proszę o cisze!“ — 
poczem odczytywał ostatni re- 
zultat wyborów. Wrzaski, gwiz- 
dania, okłaski. I znowu coctaile 
znowu nerwowe wyczekiwanie 
— i tak do skutku. 


wola?! 


To samo odbywało się w re 
dakcjach paryskich dzienników 
amerykańskich — „New York 
Herald* i innych. Ale najcie- 
kawsze obrazki działy się w ba 
rach dzielnicy Opery i Pól Eli- 
zejskieh, zajętych niemal wy 
łącznie przez klijentelę zamor- 


ską, Lokale te otrzymały po- 
zwolenie funkcjonowania całą 
noe bez przerwy i zajęte byłv 


przez najbardziej elegancka pu- 
bliczność. Wybrylantowane da 
my amerykańskie prezentowały 
istną rewję futer i biżuterji. —- 


JAN Kİ 


W głównej roli 
kobiecej : 


1 


Wybory traklowano sportowo 
z zak!'adami, z totalizatorem. — 
Sympatje, oczywiście, były po 
stronie „mokrego“ Roosevelta, 
Weźmie — nie weźmie? Coraz 
to nowe wiadomości gdnotowy: 
wane gorączkowo na tablicach, 
A w oczekiwaniu na rezultat — 
coctaile i tańce do nieprzytom- 
ności! 

Wreszcie — ogloszenie wia 
domego rezultatu. Hurra! Pije- 
my! Entuzjazm doszedł do fre 
nezji. Łudzie—— przeważnie płci 
odmiennej — padali sobie w o! 
jecia, niezem przy staropol- 
skiem „kochajmy się!“ 
amerykanin, którego 
mość zastała w trakcie tańcze 
nia slow - foxa z pewna platy- 


Jakiś 


wiado- 


nowa blondynką, 


przycisnął ja 


i odbyli 


że na świeżym gorsie jego u 
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uroczy- 


ście fotografje nowego prezy- 


wieczniło sie kilkakrotnie krwa| denta... czemżeby jak nie szam 


we odbicie jej ust.. Bary 


wy-| panem? Jak się bawić, to się 


dawały się za ciasne i ludzie w| bawić! 


entuzjazmie powybiegali na u- 
licę. Środkiem jezdni biegli od 
baru do baru, wymachując bu 
lekami, wrzeszcząc coś, czego 
nikt nie słuchał, ściskając się, 
wyrzątca jac czapki w górę i tañ- 
cząc. Franuzi, zabląkani przy- 
padkowo w tych barach, w któ 
rych rozbrzmiewała tylko mowa 
angielska, przyglądali się temu 
szczerze ubawieni. A slare dziec- 
ci szalały! Niema to, jak złą- 
czyć się pod sztandarem współ 
nego ideału! 


Nad ranem już spalono na 


stosie fotografje Herberta 


„| Żydzi są krewniakami indjan 


w ciągu 40 lat biblijną wędrówkę 


z Ameryki do Palestyny 


Anglik Tiizgerald Lee ogłosił nie 
dawno ciekawą książkę p. t, „Wieł- 
ka wędrówka”, zajmtiącą się ndej- 
ściem żydów z Egiptu do Palesty: 
ny, Swoje wywody oparł autor na 
zaobserwowaniu taktu historyczne- 
go, że wszystkie wielkie ruchy lu- 
dów odbywały się w kierunku dro- 
gi słońca, a więc ze wschódu na 
zachód, 

Zgodnie z tą teorją przeprowa» 
dził uczony anglik lud izraelieki z 
Północnej Ameryki przez cieśninę 
Berynga i całą Azję. Drogę z Egip- 
iu do Palestyny wytłumaczył w ten 
sposób, że alko część żydów Ząpę- 
dziła się do Afryki, a po otrzyma- 
niu dobrych wiadomości z Palesty- 
ny, podążyła za współplemieńcam!, 
albo że trzeba inaczej rozumieć 02- 
nośny tekst biblji, 

Całą trudność tego miejsca stano 
wi mowa o 40 latach wędrówki w 
pustyni. Tymczasem wielbłąd jest 
w Stanie przebyć ową pustynię w 
czterdzieści gońzin, a tysiące Żoł- 
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I budwik Falk 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


URA 


nierzy w czasie wielkiej wojny prze 
mierza!o ją pieszo w czasie 12 dni. 
Mr. Lee uczepił się wyrażenia: 
„przejdziecię przez morze suchą 
nega”, uważając, że chodziło w tym 
wypadku o léd, czyli że w ciągu 
wieków pomieszano Morzę Czerwo- 
ne z cieśniną Berynga, a czterdzie- 
stoletnią podróż przez Azję z wę- 
drówką w pustyni, 


Słupy ogniste i płonące chmury 
nie były wobec tego niczem innem, 
jak tylko łukami zorzy północnej 
i kraterami czyenych wu!kanów. 
Zachodnie szczepy indjan północno- 
amerykańskich czczą jako central- 
ny przedmiot swego kultu religij- 
nego świętą skrzynię, która musia- 
ła być prawzorem żydowskiej arki 
przyrzierza. Biblja g'osi, że Żydzi 
wyszli z ziemi Goszen. a słowo to 
powtarza się w różnych warian- 
tach w dialektach indyjskich i 
oznacza: wielki szczep, 

Prócz tych analogji powołał się 
autor książki na sitowa Wiliama 
Pinna, który jeszcze w 1683 r. 
stwierdził na podstawie obserwacji, 
ze indjanie należą do żydowskiej 
rasy, bo mają podobny wygląd ze- 
wnętrzny, zwłaszcza nosy, podobny 
kult religijny, liczą czas według 
miesięcy księżycowych i składają 
oliary z pierworodnych. Żydzi też 
mieli zanieść formę piramid z Me- 
ksyku do Egiptu, 


Szary Świt wciskał się przez 
szpary okien, kiedy jeszcze ba- 
wiono się w najlepsze. Ilość gło- 
sów, dalsze szczególy, dotyczą” 
ce wyborów. już nikogo nie ob: 
chodziły. I tak się o tem będzie 
wiedziało z gazet, nie wszystko 
to zresztą jedno? Grunt, że jest 
nadzieją na koniec prohibicji ! 
że prezydent będzie inny. I że 
wogóle jest okazja do zakładów 
do zabawy, do wypicia. 

Można sobie wyobrazić na- 
strój w samej Ameryce, jeśli w 
jednej tylko kolonji amerykań- 
skiej panowa'o takie napięcie. 
Przypuszczalnie w Ameryce noc 
is była niemniej „mokra, choć 
bardziej komspirucyjnie T nie 
jeden szmugler slkoholu zapew- 
rezultatem 


ne tze uronil nod 


wyborów. 


PEZET TNIE zaj 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


BIAŁA TRUGIZNA 


Polski przebój dźwiękowy 
z Jaraczem, Maszyńskim, 
Ulszą, Zarembińską, Par- 
nelem, Halłamą, Fogiam i 
Grywińską, 


LWYGIĘZGA 


(Hote! Atlantic) 
Bajkowe arcydzieło Eryka 
Pomera 
z KATE Von NAGY 
oraz JEANEM MURAT 


Meskwa bez Maski 


oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
retyserjij i pięknej oprawie 
muzycznej ! 


w filmie, jakiego Polska dotychczas nie widsiała p t 
Pieśń Nocy 


Magd a $chneider Pieśni w języku francuskim, włoskim i polskim. 792%: 9.4.0 poł. 


Od dziś cała Łódź nucić będzie najnowszy przebój: „Ja chciałbym raz jeszcze pokochać” 


„KOMENDA SERC” (Liebeskomnanio) 


Scenarjusz Roda-Roda. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 
SENERE O: 


Najweselszy tydzień łodzian! 2 godziny śmiechu do iez! 


W roli 


s. Dolly Haas 
oraz GUSTAW FROELICH 


Plosenki w jezyku niemieckim. 


Początek o g. 4, w soboty, niedziele i święta, poranki o g, 12-ej 


Szampańska rewia humoru! 


Niesamowity splot areykomieznych sytuacji, wywołuje genjalny komik — król humoru 


riarolci Lloyd 


to najlepsze lekarstwo! 


Pocz. seansów o g. 4.30, w soboty i niedziele o g. 12.30 


w arcydziele Pa- 
ramountu p. t. 


Kimormamjak 


to niezawodny środek na kryzys, brak humoru. wszelkie troski i zmartwienia! 


Bilety ulgowe ważne bez oaraniczeń ! 


Sala mocno ogrzana | 


Nr 316 
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Dibrzymia afera oszukańcza 


koncernu przemysłoweśo na Slasku 
wielkich zakładów na ławie oskarżonych 


Trzech dyrektorów 


KATOWICE, 23, 11. (PAT). Dziś 
fano rozpoczeła się w sądzie okrę- 
gowym rozprawa przeciwko dr. 
Franciszkowi Ehelingowi, naczelne 
mu dyrektorowi kopalń  „.sięcia 
Pszczyńskiego, Józerowi Ogermanvu 
wi, dyrektorowi fabryki azotnia- 
ków „Oswag” w Łaziskach oraz 
Ottonowi Casparowi — dyrektoro- 
wi Deutsche Banku w Katowicach, 


Akt oskarżenia Zarzuca m. in. 
Phelingowi, że przedstawił w są- 
dzie zaświadczenie wystawione 
przez D. Bank na uiszczoną kwotę 
3 i pół miliona zł, z tytułu podwyż 
szenia kapitału akcyjnego, jednak 
„Oswag” nie wpłacił ani grosza. 
Korzystając z fa'szywego zaświad- 
czenia D. Banku, Temsamem 0Szu- 
kano ciężko akcjonarjuszy, Ebe. 
ling i Ogerman fałszowali bilanse 
„Oswagw za lata 1927-1931 poda- 
jąc kapitał akcyjny w bilansach 
czterokrotnie wyższy, niż był w 
rzeczywistości Oraz dziesięciokrot- 
nie wyższe koszty budowy fabryki 
związków azotowych w Wyrach. 


Ebeling zaciągnął szereg wiel- 


kich pożyczek w wysokości zgórą 
50 milfonów zł, 
skich. szwalenrskie!: 


w haskach pol- 
1 riemieckich, 


„Parija niemieckiego 
socjalizmu“ 


BERLIN, 23, 11. (PAT). W ostat 
nich dniach obradował w Hanno- 
wore kongres narodowych socja- 
listów grup opozycyjnych, zwalcza 
jacych oficjalną politykę stronnic- 
twa hitlerowskiego, Obrady zakoń- 
czyły się połączeniem wszystkich 
gup w nową 

„partie miemieckiego socia- 

lizmu* , 
występującą z hasłem powrotu do 
radykaliwnu społecznego. 


Odmowna odpowiedź Hit: 


świadomie osztkując wierzycieli co 
do wysokości kapitału akcyjnego, 
który podawał o 400 procent wyż 
szy, niż był naprawdę, 


Na dzisiejszej rozprawie prze 
słuchiwano oskarżonych. Stosu- 
ja oni mełodę zwalania winy 
wzajemnie na siebie. Główny o- 
skarżony Ebeling z reguły odpo 
wiada, że nic nie wie i nie pa- 
mięta. Powolano szereg rzeczo- 
zrawców zarówno księgowych. 
jak i fabrykaeji związków azo- 


lowych. M. in. prokurator po- 
wołał b. ministra przemysłu i 
hondlu inż. Kwiatkowskiego. 


Sprawa budzi olbrzymie za 
iuleresowanie į sensację. Na 
rozprawie jest obecnych kilku: 
nasilu sprawozdawców pism za: 
granicznych. Afera budzi szalo- 
ne napięcie, sięga bowiem pod- 
sław całokształtu gospodarki je 
dnego z największych koncer- 
nów przemysłowcych na Ślą- 
sku. j 


= RRd 
ZNA 


; 4% 


czyści 


7 I nie narusza 


ODOL- 
Pasta do zebów 


/ a 


çi doktad- 
nie zęby 


emalji. 


Ameryka żąda płacenia 


Konferencia u Hoovera uchwaliła nie odraczać 


płatności z 


15 grudnia 


Zdumienie i niepokój Ciiy w Londymie. — Fumi dziś mie spadł 


LONDYN, 23, 11, (PAT). Dzisiaj 
w Bia'ym domu w Waszyngtonie 
odbyia się konferencja Hoovera z 
leaderami kongresu. W waradach 
ze strony rządu brali również t- 
dział sekretarz stanu Stimson i Se 
kretarz skarbu Mills, Ze strony kon 
gresi abecnych hyło 13 leaderów 
tak demokratów jak i republikn- 
nów. © wynikach konferencji nie 
wydano dotychczas żadnego komu 
nikatu” oficjalnego, natomiast przy- 
wódca demokratów w izbie repre- 
zentantów Rayney opuszczając Bia 
ły dom oświadczył prasie: 

Zgodziliśmy się wszyscy, nie wy 
łączając prezydenta, co do tego, że 
żadna rewizja ani też SkreŚlenie 
długów nie sa możliwe i że platnoś 
ci przypadające 15 grudnia rb. mi 
sza być dokonane w pełni, 

Aczkolwiek oświadczenie Rey- 
neya nie może być brate jako 9il- 
cjatna deklaracja i było raczej je- 
go prywatnym poglądem co do wy 
ników konferencji to jednak jest 
on na tyle poważnym i odpowie- 
dzialnym politykiem, że słowa je- 


go mogą być poczytywane, jako 


autorytatywre, 

Deklaracja Reyneya potwierdza- 
laby słuszność pesymistycznej oge- 
ny sytuacji i wskazywałaby, że 
Wielka Brytania nie może obecnie 
liczyć na żadne ustępstwa. Ten 
stan rzeczy jest wybitnie Sprzecz- 
ny z deklaracja brytyjskiego kan- 
cierza skarbu Chamberlaina, który 
oświadczył, że jest pełen optymiz- 
mu i że niema wątpliwości co do 
tego, że Ameryka w swej odpowie 
dzi uwzględni argumenty  brytyj- 
skie. 

Sprzeczność ta wywołała zdumie 
nie i zdziwienie City, która zaczy- 
na tracić głowę i poprostu nie znaj 
duje wyt'omaczenia dla rozwoju 
wydarzeń, Optymistyczne słowa mi 
nisira Ckamherłaina spowodowały, 
że lunt uległ dziś spadkowi utrzy- 
ruttjąc się na poziomie 3,27 data- 
rów za 1 funt. 

Dzień jutrzejszy przyniesie za- 
pewne wyjaśnienie sytuacji na gieł 
dzie. 


Nadzieje Frzneji 


PARYŻ, 23, 11. (PAT). W tutej- 
szych kołach politycznych żywią 
slabą nadzieję ĉo do odroczenia 
terminu płatności diugu amerykań 
skiege, przypadającego na dzień 
15 grudnia r. b, Ze względu na (o, 
że za odrzuceniem odnośnych not 
państw dłużniczych wypowiedzieli 
się zarówno demokraci jak i repu- 
blikanie, Wielka Brytanja z Fran- 
cią ząp'acą przypadające na nie 
części dlugu nie cheąc narazić się 
na ryzyko ogłoszenia ich bankru- 
tami wobec Stanów Zjednoczonych 
i dła uniknięcia poważnych trud- 
ności, ma jakie naraziłoby to ich 
prestige i handel międzynarodowy. 
Zdariem prasy francuskiej oba 
kraje będą musiały jednak uprzed- 
nio uregulować między sobą liczne 
kwestje, pozostające w związku z 
dalszą taktyką wobec Stanów Zjed 
toczonych. Niebawem też nawiąza 
ne zastaną rozmowy francusko - an 
gielskie w drodze dyplomatyczne) 

Premjer Herriot przyjął dzisiaj 


ambasadora Wielkiej Brytanji Ty- 
rella. Rozmowa ta dotyczyć miała 
kwestji płatności raty wobec Sta- 
nów Zjedneczonych, 


Gninia Hoovera 
vapna I 23, 11. (PAT). 
Po rozmowie z Rooseveltem Hoover 
oświadczył, że sprzeciwia się lor- 
mainie odłożeniu spłaty, przypada 
jacej na dzień 15 grudnia i że pu 
leca kongresowi utworzenie specjal 
nej organizacji w celu dokonania 
wymiany poglądów z dłużnikami w 
sprawie międzynarodowych umów 
ficarsowych. 

Zdaniem Hoovera rządy państw 
dłużniczych nie przedstawily Żad- 
nych faktów, kióreby mogły wspra 
wiedliwić odłożenie splaty, 

W projekcie wspomnianym przez 
Hoovera miałaby być specjalna 
komisja, do której zwrącanoby Się 
z zagadnieniami dotyczącemi spraw 
dłagów wojennych i któraby przed 
stawi'a kongresowi takie załatwie- 
nie tych spraw, jakieby uważałą 
za najbardziej pożądane, 


cia 


Warunki Hindenburga uniemożliwiają rząd parlamentarny 
Hitler proponuje rząd prezydencki pod własnem kancierstwem 


BERLIN, 23 XI. Odpowiedź 
Hindenburga na zapytanie Hi 
tera zakomunikowana zcsłała 
przywódcy narodowych socjali. 
stów dziś popołudniu p:smem 
sekretarza stanu v. Meissnera. 

Treść obn listów lzymana 
jest przez koła urzędowe w iri- 
słej tajemnicy. 

Hitler zażądać miał ścisłego 
ustalenia, czy misja przekaza: 
na mu przez Hindenburga pole- 
gać ma na utworzeniu rządmn 
prezydjalnego, mogącego liczyć 
na poparcie Reichstagn, zy irz 
ma to być gabinet większości 
parlamentarnej, korzystający- 7 
prerogatyw rządu prezydjalne- 
KG. 

Kala narodowo - socjalislycz 
ne oświadczają, że warunki 
Hindenburga z jednej strony u- 
trrdniają sformowanie 1iządu 
Tartamentarnego, z drugicj nie 
dają Iitlerowi, jako ewcniual- 
nemu szefowi gabinelu prezy- 
dialnego, wysłarczającege opar- 
cia o ort, 48 konstytuch w Ita 
gunku do Reichstagu 

bółnrzędowe biuro Goti do- 
nosi w bej sprawie, że p. Meis- 
sner w odpowiedzi swej stwier- 
gza, że zdaniem prezydenia Hin 
denburga koncepcja iządu pre- 


zydjalnego zgóry wyklucze ww|nie może przyjąć zlecenia Hin- 


żliwość, aby do jego forinowa- 
nia powołany mógł być przy: 
wódca jakiegokolwiekbądź 
stronnictwa politycznego, w 'ęc 
Hindenburg zwracając się de 
Hitlera miał na myśli wviącz- 
tie rząd oparty o większość 
parlamentarną. 

Niezwłocznie po olrzyinaniu 
listu Meissnera, Hitler zwołał 
do swej kwatery w hotelu Kai- 
serhof głównych przywódców 
partji narodowo ~ socjalisiycz- 
nej i przez całe popołudnie ta- 
czyły się poufne narady. 

W kołach politycznych krą- 
żyły pogłoski, iż Hitler zwrócił 
się już do przywódców :lran- 
nietw z zaproszeniem na per- 
trak tacje, 


Ddnowiedź Hiflera 


BERLIN, 23 XI. (PAT) Me: 
imorjał Hitlera, zawierają.y od- 
powiedź na zapfiarawaną mu 
nrzez Hindenburga misię, wrge- 
czony został dziś wieczorem w 
Kancelarji Rzeszę. O treści me- 
morjału kwatera narodowych 
socjalistów wydała nasiępujący 
komunikat: 

Hitler oświadczył, że 


denburga utworzenia rzadu 
ezyste parlamentarnegu, 


ponieważ wykonanie tego zada 
nia zuwagi na postawione 
przez prezydentą Rzeszy warun 
ki jest niemożliwe. Uwzgiędnia- 
jąc beznadziejną sytuację kra- 
ju, wziastającą coraz bardziej 
nedzę iciążącą na każdym 
niemcu powinność spełnienia 
do końcą swego obowiazku, a- 
by uchronić naród i Rzeszę 
przed chaosem, Hitler przedsta- 
sił Hindenbvrgowi jasno sfor- 
miułowany projekt, którego 
przyjęcie ma umożliwić  prze- 
awycieżenię kryzysu rządowe- 
go w najkrótszym, dokładnie u- 
stalonvm terminie. Propozycja 
Hitlera kończy się obietnicą, że 
w razie jej przyjęcia przywód- 
ca narodowych socjalistów 

gotów jest rzucić na szalę dla 
rozwiązania kryzysu i Ocalenia 

oiczyzny własną osobę i siły 
«wego stronnictwa, 


Otwarfa droga 


RERLIN, 23 XI. (PAT). Z kół 
politycznvch donoszą, że Hi. 
iler w odpowiedzi swej zapropo 


nował prezydentowi Hindenbur 
cowi 

powrót do koncepcji rządu pre- 

zyd alnego. 

W razie przyjęcia tego wnio- 
sku Hitler oddaje do dyspozy- 
cji w jaknajszerszym  *akresie 
poparcie osobiste i swego stron 
nietwa, 

W kotach narodowych socia- 
listów utrzymują z naciskiem 
że 
«dpowiedź Hitlera pozostawia 
otwarta drogę do dalszych per- 

traktacji, 
prasa republikańska natomiast 
uważa odpowiedź Hitlera za 
wyinija jącą, dopatrując się w 
piej manewru taktycznego przy 
wódey narodowych socjalistów. 

Według doniesień prasy, m! 
morjał ulegał wielokrotnym 
zmianom, co ma być wynikiem 
długotrwałych konferencji, pro- 
wadzonych w ciągu dzisiejsze 
go przedpołudnia przez sekreta 
rza stanu Meissnera z przywód 
cami partji narodowych socja 
listów, Książę Koburg - Gotha 


|wyraża się zdziwienie z 


BERLIN, 23, 11. (PAT). Mema- 
rjał Hitlera zawiera około 8 stro- 
nie maszynowego pisma. Hitler 
zgłuszająć swoją propozycję co do 
utworzenia gabinetu prezydjalnego 
nie wysunął swej osoby jako kan- 
dydata na urząd konclerza. 


Pod wodzą H flera 


BERLIN, 28, 11, (PAT). Biura 


Conti komunikuje: Szereg momen: 


tów wskazuje, że odpowiedź Hitle 


Ta OZNACZA 


propozycję utworzenia gabinetu 


prezydjalaego pod kierownictwem 


samego Hitlera. 


Carring wręczając memorjał wyra 
ził życzenie, aby propozycja Hitle. 
rą vtrzymana zostałą w ścisłej ta- 
jemnicy, celem 
szych pertraktacji między kwaterą 
narodowych 
kami miarodajnymi. 
prowadzone mają być ustnie, Przy 
puszczają, że 3 
burg przyjmie powtórnie Hitlera, 


umożliwienia dal- 


socjalistów a czynni. 
Pertraktacje 
prezydent Hinden- 


W kołach zbliżonych do rządu 
powodu 


miał w godzinach popołudnio |ostrego tonu komumkatn kwatery 


wych 


konferować z Hitlerem. |hitlerowskiej. Podkreśla się, że ko- 


który oświadczył gotowość osn- munikat utrzymany jest w nieprak 
bistego spotkania się z Hugen |tVkowsnym "tod tonie w stos 


bergiem. 


ku do głowy państwa, 
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ROZDZIAŁ XIX. 


Ojciec 


Piotr Osokin pracował w u- 
rzędzie śledczym dla spraw kry- 
minałlnych. Tego dnia, kiedy 
zdarzyła się ta słynna tragedja, 
która wstrząsnęła całem mia- 
stem, zjawił się do pracy o go- 
dzinie 7 wieczorem i siadł pa 
swem krześle pod szyldzikiem 
„Podinspektor drugiego rejo- 


« 


nu“. 
— Wasza córka jeszcze nie 


wróciła? — zapytał go podin- 
spektor 4 rejonu, siedzący na- 
przeciwko, 

— Nie — ponuro odpowie 


dział Osokin. 

— [ niema wiadomości? 

— Wiadomości są. 

— Jakie Piotrze? 

— Zažądała rzeczy, Ubrania 
i bielizny... A  przedewszyst- 
kiem książek. 1 adres podaje. 
Mieszka u jakiejś przyjaciółki 
tu niedaleko... 

— W waszym rejonie? 

Tak, Znam nawet ten 
dom i mieszkanie, Byłem tam 
ray ną śledztwie... 

W pokoju nie było jeszcze 
żadnych interesantów, i można 
było swobodnie mówić o pry- 
watnych sprawach. 


— Odesłaliście rzeczy? — za- 
byłał tamten. 

Osokin nachmurzył się. 

— Widzicie tego to już ja nie 
rozumieną. Jeżeli ona zaczęła 
swe własne życie i wyrzekła się 
ojca, to jakie może mieć do 
mnie sprawy? Ostatecznie, je- 
żeli ci są potrzebne twoje rze- 
czy, to pofatyguj się sama! Nie 
mam posłańców w tym celu, a 
sam jestem stary i nie mam o- 
choty! Wszystko to napisałem 
jej w liście... 

— Bardzo jesteście dumni w 
stosunku do dzieci! 

— Tak, jestem dumny, bo u- 
bierałem ją i karmiłem i mogę 
od niej żądać szacunku. Nie 
potrzebne jej jest moje uczucie 


Dziś premjera 


wielkiego podwójnego programu 


24 akty 


Zdradzieckie Światła 


Potężny dramat sensacyjny w 12-tu aktach z życia maszynistów 


ojcowskie, to i ona mi jest nie- 
potrzebna! 

— To się tylko tak mówi. 
Jeżeli jej się coś zdarzy i przy- 
kiegnie do was, to jej przeka: 
czycie! 

— Ja? 


-— Naturalnie, że wy! 


— To się nigdy nie zdarzy!— 
twardo odpowiedział Osokin 

Kolega spojrzał nań z zacie- 
kawienieg. W nudnej ciszy u- 


rzędowania rodzinny dramat 
Piotra już oddawna stał się 
przedmiotem szczególnego za- 


interesowania. 

— I coście jej takiego zrobili? 
— zapytał ajent, stojący przy 
oknie. — Człowiek z natury do- 
bry. 

Z gabinetu naczelnika wy%- 
nęła się głowa zastępcy. 

— Który z ajentów jest wol- 


ny? 

— Zdaje się, że tylko Pie- 
trow, — odpowiedział inspek- 
tor, 


— Gdzie Praczkim? 

— Poszedł w sprawie kra 
dzieży. 

— A Brandt? 

— Od rana śledzi zabójstwo! 

— Proszę przysłać Pietrowa! 

Głowa zastępcy znikła, Oso- 
kin uśmiechnął się. 

— Widzicie, odkryli tajemni- 
cę mojej przeszłości i zrobili z 
tego zarzut córce: złe pocho- 
dzenie. 

— A co za tajemnica? 

— Byłem popem! 

— Ale przecież odebrano 
wam Święcenia na własne żąda- 
nie! 

Osokin wzruszył ramionami i 
odpowiedział ponuro: 

— Jednakże córka urodziła 
się u popa. Teraz wielu rzuca 
Święcenia, więc co w tem szcze- 
gólnego. 

— To prawda, — zgodził się 


w oblicza wielkiej katastrofy kolejowej. 


w 


Louis Wollheim I Jean Arthur 


rolach głównych: 


— „GŁOS PORANNY* — 
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tamten, — A jakżeście się stali 
popem? To zupełnie do was nie 
podobne. 

— A dokąd miałem się po- 
dziać z seminarjum? Ojciec pia- 
cze: „Jestem stary, trzeba bę- 
dzie umierać, Bierz moje miej- 
sce!“ Sam chodził do archijere- 
ja i wysłarał się. Nie zdążyłem 
się nawet obejrzeć, jak mi już 
znaleźli narzeczoną, ożenili i 
dali nominację z konsystorza. 

— A mieliście wiarę? 

— Jaka tam wiara! — mach- 
nał ręką Osokin, — Wiarę miał 
rzadko który. A pozatem cóż? 
Czy nie wszystko jedno, czem 
zdobywasz sobie utrzymanie” A 
gdy żona umarła w czasie poro 
du, wówczas namyśliłem się: 
jakże to bez kobiety dalej żyć?” 
Zeszedłem się z nauczycielką, a 
we wsi wiecie, jak w owe czasy 
patrzeli na te rzeczy. Natych- 
miast poszło doniesienie do aT- 
chijereja. Archijerej na mnie.. 
Plunąłem na wszystko i złoży: 
łem podanie o zdjęcie ze mnie 
szał duchownych. Długo mnie 
nie zwalniali. Trzy razy wzywa- 
li mnie. aby mnie przekonać. Ar 
chijerej tłumaczył mi: „Pomyśl 
cie, co będą o was mówić!* A 
Ja mu na to: „Ech, wasza świą- 
tobliwość jest dalej duchow- 
nym, a proszę posłuchać  €o 
mówia!“ „To prawda“, mruknął 
1 odszedł. A za trzecim razem, 
gdy mnie wezwali, zjawiłem się 
już ostrzyżony i w cywilnem u- 
braniu! Wówczas natychmiast 
nawisali dla mnie zwolnienie 

Słuchacze roześmieli się. Dy- 
żurnv zawiadomił, że przypro- 
wadzono aresztantów.  Podia- 
spektorowie kazali poczekać i 
dalej wypytywali. 

— A jak dostaliście się do 
służby Śledczej? 

— Przypadkowo, Gdy przesta 
łem być popem, nie miałem co 
robić i dostałem się do sądu, ja- 
ko pisarz. Tam nabyłem pełne 
wykształcenie w dziale śled- 
czym:  pisywałem  protokułv 


Dźwiękowy 


f 
{ 


Król sensacji, niezrównany jeździec i 


Ken Maynard 


w wstrząsającym filmie sensacyjno-eowboyskim p. tt 


Królewski jeździec 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


według powieści 
rosyjskiej L: Hłumilewskiego 
opracował Sefel. 


— Lubię robotę i nie skarżę 
się na los.., 

Agent zauważył z pewną złe: 
śliwością: 


śledztwa, bardzo się tem intere- 
sowałem, a czasem nawet szep 
nąłem sedziemu śŚledczemu, jak 
prowadzić dochodzenie! Dosiu- 
żyłem się stanowiska zastępcy 
sekretarza, Wówczas wybuchła 
rewolucja, sąd zamknęli i by 
łem bez zajęcia! Początkowo 
zapisałem się do dobrowotuej! 
milicji, a potem doszedłem i do 
służby śledczej, Bardzo się tą' 
praca interesuję. 

— Tak, naczelnik nazwał was 
kiedyś Holmesem. 

— Słysza'em o tem, — zacwa 
żył z pewną dumą Osokin, 
to mnie tak ochrzcili za sprawę 
bankową, kiedy to wyśledziłem 


— Jeszcze też mielibyście sit 
skarżyć, kiedy dostajecie pTO- 
centów za znalezione rzeczy 
prawie tyle, co druga pensja! 

— Owszem, miesiąc był do- 
i bry! — zaśmiał się Osokin — i 

_ zatarł ręce. — Bardzo uaany 
miesiąc. 


Inspektorowie kazali sprowa: 
dzić aresztantów. Zabrałi się 
do roboty. Przy przes/uchiwa- 
niu i pracy minęło około 2 go: 
dzin, Około godziny 9 policjan- 


Ułyszewa. ci zaczęli się już rozchodzić, 
Agent zapytał z zawodawem ! kiedy nagle rozległ się dewo- 
zainteresowaniem: nek telefonu i dyżurny inspek- 


z wiekiem 
Wreszcie 


tor zaczął słuchać 
zainteresowaniem. 
skończył; 


— Jak to wyśledziliście? 

— To była kradzież przez 
wyłom w murze w banku Żad- 
nych śladów. Poszedłem do 
znanej mi knajpy złodziejskiej 
Zatrzymałem tam jednego po- 
dejrzanego tuż nad ranem! Do- 


— Dobrze, zaraz będzieniy. 
— (o się stało? - 
Osokin, 


zapytał 


— Dzwonią z milicji. Zastrze 


wodów nie miałem żadnych, | .. JC A . 

„ki w £ liła się jakaś dziewczyna, tu 
ale pod paznokciami miał brud,| . ` : 
podobny do pyłu cegieł... Prze- niedaleko w waszym rejonie, 

: w w tym samym domu, gdzie te- 


słuchałem go, a potem oczyści- 
łem paznokcie i zbadałem pył 
przez lupę, Istotnie okazało się, 
że to resztki cegieł i cementu. A 
według zeznań miał alibi; pił 
u baby i niczem się pozatem nie 
zajmował... 

Podinspektorowie roześmieli 
się i pokiwali głowami, Osokin 
dodał: 7 


raz mieszka wasza córka. Chodź 
pan ze mną. 


Osokin zerwał się z miejsca, 
jak wicher pobiegł do drzwi, 
nie kładąc nawet ezapki, In- 
spektor pokiwał głową i poszed 
zą nim. 


(d. e. n) 


Tragedja kobiety, która kroczyła bocznemi vuli- 
cami życia mężczyzny i na ołtarzu miłości zło- 
żyła całe swe życie 


„BOCZNĄ ULICA” 


W rolach głównych 


piękna nowa gwiazda IRENA DUNLE 
i przystojny John Boles 


= 


Dziś premiera 


wielkiego podwójnego programu 


24 akty 


TAIE 


TY I A 


Początek seansów o g. 4-ej 
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Atak na prezydenta (Warszawy 


przypuścił bezroboíny, szarpiąc imż. Siomiń- 
skiego i żądająe chleba lub pracy? 


Z Warszawy donoszą: 

Terenem niebywałego wydarze- 
nia był gmach magistratu stołecz- 
tego. Mimo, iż starano się sprawę 


Osobliwości sądowni- 
ciwa angielskiego | 


W koronnych sądach angielskich | 
przyjęta jest oddawna zasada, iż 
przestępstwo, za które poniesiona 
została kara, uważa się za wyma- 
zane z pamięci i wspomnieć o niem 
niożna tylko w tym wypadku, jeśli 
ten, który je Spełnił, sam uczyni 
je przedmiotem dyskusji, Tak więc | 
prokuratorowi nie wolno Tp. wspo | 
muieć w czasie rozprawy Sądowej, 
iż oskarżony był już ongi karany, 
a to w tym celu, by tego rodzaju 
oświadczenie nie wpływało na nie- | 
zależność decyzji 
przysięgłych, 

Nietyiko w sądzie, ale i w Życiu 
prywainep nie wolno  anglikowi 
wspominać bezkarnie o tem, ze 
znamy mu lks czy Ygrek znajdo- 
wał się ongi w konflikcie z pra- 
wem. W innych krajach wystarcza 
w takim wypadku przedstawić tyl 
ko dowód prawdy, aby nie zasłu- | 
Żyć na zarzut dyfamacji i na Karę. 
Według pojęć i obyczajów angiel- 
skich formalizm tego rodzaju kłóci 
się z pojęciem t. zw. fairness 

Ale nietylko w tym kierunku róż | 
aia Się pojęcia i uczucia anglików, | 
od pojęć, przyjętych w iunych kra- 
jach, w Anglji np, wspominanie 9 
swoich zasługach dla ojczyzny u- 
ważane jest za gest wysoce nie- 
smaczny, a jeśli czyni to w sądzie 
oskarżony, może być pewny, że 
sąd i przysięgli zaliczą mu to na 
jego niekorzyść, nawet gdyby po- 
pari swe słowa przedstawieniem 
dokumentów. 

lrastrają tych obyczajów i zasad 
może być proces, który toczył się 
niedawno w Londynie w sądzie 
karnym Old Bailey, Ww biurze in. 
serątowem udziałowcem był mr. 
lks, który później wystapil ze spół: 
ki, aby się usamodzielnić, Mr, Iks 
uprawiał podczas wojny rzemiosło 
szpiwgowskie na niekorzyść An- 
giji, zał co został skazany na 8 iat 
więzienia, Partner mr. Iks wiedział! 
o tem » poiiformował  klijentów 
Iksa o ]ege przeszłości, dodając, iż 
człowiek tego rodzaju może z lat 
wością siać się recydywistą, Dowie 
dziawszy ię o tem, mr. Iks. zaskar 
żył swego b. partnera o dyfamację. 
Dyfamator przedłożył sądowi Ga 
wośly prawdy, a także i zaświądcze 
nie, iż on sam Odznaczył Się pod- 
czas wojny na froncie boiowym. 

Pomimo wszystko b. partner mr. 
Iksa został skazany na 15 miesięcy 
więzienia za oszczerstwo, Ława 
przysięgłych głosowała w tym wy- 
padku jednomyślnie. Cała zsé pra- 
sa angielska, opisując powyższą 
sprawę, podkreśliła y ziem en Zy. 
dowoleniem wy'' sadu  lo1dyń- 
skiego, jako przykład godności i 
t. zw. fairness sądów >ogłe skich. 

or. 


Laboraforium lekarskie 
dr. med. 


SL. HUFWIGZA 


przeniesione zostało na 


ulicę Zachodnią 58-a 


telef. 153-30. 


RYSUNKI, PLAKATY, 


dyplomy, adresy i t. p. wyko- 
nywuje efektownie 
E. SCHMIDT, Ks. Młyn 5 
Tel. 126-89. 


|zwyczajony do codziennych 


sędziów i ławy ; ST 


zatuszować, by nie nadać jej roz- 
głosu, udało się nam zebrać do- 
kładne szczegóły. 

Utarł się zwyczaj w magistracie, 
że gdy prezydent miasta, inż, Slo- 
miński, udaje się do swego biura, 
na schodach przyjmuje petentów i 


Niespodziewanie z pośród grupy 
wystąpił, jak się później okazało, 
Zygmunt Malanowski (Belgijska 
11) i podszedłszy do prezydenta, 
groźnie odezwał się: „Panie pre- 
zydencie! Nie wydostanie się pan 
stąd żywy. jeśli nie otrzymamy za- 


w trybie doraźnym załatwia prosby |pomogi albo pracy”, 


Wczoraj, jak zwykle na scho- 
dach, prowadzących do gabinetu 
prezydenta, zebrała się grupa bez- 
robotnych, 


Nagle ukazał się prezydent Boz 
robotni, jakby  poderwani iskrą 
elektryczną, odwrócili się doń twa 
rzami i w chwili, gdy inż. Słomiń- 
ski zamierzał przejść, otoczyli go 
zwartem kołem, Prezydent, przy- 

scen 
tego rodzaju, bynajmniej nie był 
zdziwiony zachowaniem się bezro- 
totnych. 


MOCY 


Inż. Słomiński starał się zapa- 
nować na sytuacją i kategorycznia 
oświadczył: „Rozpatrzę prośby, 
ale na schodach nie udziełę odpo- 
wiedzi”, Wówczas Malanowski, nie 
panująć już nad sobą, rzucił się na 
prezydenta i począł go szarpać. 
Wybuchia awantura 

Bezrobotni zamierzali jnź przyjść 
z pomocą Malanowskiemu, ale nad 
biegli woźni wraz z zaalarmowa 
nymi policjantami i zajście zlikwi- 
dawali, 

Malanowskiego zatrzymano, 


Zar nego anioia 


Czarownice wiejskie. -- Kozieł czy dziewica. -- Trzeba zmęczyć 


EMULSJA Tram 
SCOTT thm 


to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 


od dziś znacznie tańsza i dostępna dla wszystkich 


We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą Emulefęe Tranową 
wyrobu firmy Scott & Bowne, tembardziej, że jest 


ona tak tania: 


dawniej 
Mała flaszka (połówka) Zł 250 tylko Zł 


„ 2 
Wielka flaszka podwójna „ 5359 


Normalna flaszka 


obecnie 


” 3.— f 
„ 4.50 A 


Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Seott &} 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach 


Uwaga! Wystrzegajcie się naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! mme» 


diabla. -- Weissenberg i jego kapłanka. -- Zbiorowy szał 


Czy istnieją jeszcze w roku 
1932 czarownice? Czy dużo jest 
wyznaweów białej i czarnej mu 
gji? Ano, czyłujemy od czasu 
do czasu wzmiankę: drobnym 
drukiem, że gdzieś w zapadłej 
wiosce na Białorusi ukamieno- 
wana czarownicę, która odbie 
rała krowom mleko, albo rzu- 
cila urok na dziecko . Co za 
ciemnota, myślimy, wzdrygając 
się z przerażeniem. To już chv- 
ba tviko na zapadłych wsiach. 
gdzie z trudem przesącza sit 
oświata, może sie zdarzyć. 


Tak? A przypomnijmy Sobie 
wypadek, szeroko komentowa 
ny w prasie i nawet wyświetla- 
ny w ,„nadprogramach* kino- 
wych parę miesięcy temu, kiedv 
to kozioł, moca silnej wiary wy 
znawców magji, miał sie zamie 
nić w dziewicę. Tylko, że ko- 
ziot nie cheiał!.. Fakt ten, któ- 
ry się zdarzył w jednem z miast 
europejskich, wywołał duża 
wesołości na całym świecie! 


To tyłko Śmieszne. Ale ato 
fakty ponure i — smutne, We 
wsi Petrumia w Bessarabji ru 
mauńskiej istniała sekta czcicieli 
djab'a, pod nazwą  innocentv- 
stów. Głównym magiem sekty 
był Jan Kapura, [nnocenłyści 
zbierali się gdzieś w opuiszczo- 
nej stodole i oddawali się fan 
tastycznym orgjom, które wresz 
cie zwróciły na siebie uwagę 
policji. Kiedy ich okrążeno i a- 
resztowano, byli wszyscy w 
stanie delirium i nie wiedzieli. 
co się z nimi dzieje. Kapura, u- 
ważany zą bóstwo, dziki, nie 
piśmienny chłop, udzielił nastę 
pujących wyjaśnień, dotyczą- 
cych sekty: 

— Każdy z nas nosi w sobie 
djabła, bo zło jest na całym 
świecie. Djabła trzeba zabić, 
ale żeby to zrobić, trzeba go naj 
pierw wyzwolić i zmęczyć. Dla- 
łego trzeba gwałcić, trzeba me 
czyć innych, trzeba się sponie- 
wierać, robić wszystko, co naj 
gorsze. Trzeba poczuć wstręt do 
mi'ości. przesył, zmęczenie do 
nieprzytomności. Wtedy djabeł 
jest pokonamy, bo już więcej 
nie może. 


„Wyłapano wówczas 87 sek- 
tłantów. Żeby ich ująć „dobra 
wolnie* trzeba było podpalić 
stodołę, dopiero wtedy się Rod- 
dati, Oficjalny protokuł o tem 
zdarzeniu, podpisany przez 


Istrator z żądaniem 


dwuch doktorów. Artanu i Ple 
ni, nosi datę 16 maja 1932 r. 


To na wsi. A oto, co ma miej- 
sce w trzeźwych. racjonalistycz 
nych Niemczech, w sferze drob- 
no « mieszczańskiej, więc naj- 
mniej skłonnej do wszelkich 
ekstrawagancji, 

W matem miasteczku Frie- 
IEEE C O E PEREA 


Komornik zajął... 
gazety 


| © charakterystyczn. zdarzeniu do 
noszą z Grodna, Jeden ze sprzedaw 
ców gazet w iem mieście winien 
był z tytułu zaległości podatko- 
wych — 8 złotych. Przed kilku 
dniami zgłosił sie da niego sekwe- 
uiszczenia tej 
należności, Gdy sprzedawca tego 
zie uczynił — komornik zajął 40 
zgzemplarzy gazet po 20 groszy za 
Jztukę, co stanowi 8 złotych, 


Urząd skarbowy zamierza ogło- 
sić przetarg publiczny na zajęte 
gazety. Waątpić należy, czy zńaj- 


dzie się ktoś, ktohy chciał po upły 
wie kilku tygodni kupić 40 egz. 
jednej gazety. Co to jednak obche 
dzi komornika? 


densstadt,  liczącem 120.000 
mieszkańców, znajduje się 30 
tysięcy wyznawców niejakiego 
Józefa Weissenberga. Jest tam 
muzeum poświęcone temu ne- 
wemu Mesjaszowi i nieofieja.ity 
kościół, przerobiony z garażu, 
gdzie zbierają się wierni, Wogó 
le nie mówi się tam o niczem 
io nikim, fvlko » Weissen 
bergu. 

Kim jest właściwie Weissen- 
berg? Zaczął karjerę, jąko pa- 
stuch, następnie był kolejno 
malarzem kelnerem, szofe 
rem i hotelarzem. Później za- 
jał się znachorstwem, W raku 


1930 usyszano o nim w słyn- | zem 7 nią, 


Nowy mag ma wielką. wtaje* 
mniczoną kapłankę, niejaką 
Gretę Müller, która pośredni- 
czy między nim a jegó wy: 
znawcami. Ona to wprawia 
tłum w stan ekstazy swemi mo- 
notonnemi modlitwami, przery- 
wanemi okrzykami i wizjami, 
Czterdziestoletnia, zniszczona, 
brzydka kobieta jest tą wybra' 
ną, która ma kontakt z zaświa- 
tami. Powtarza szybko i mono- 
tonnie zdania bez związku. 
Wprowadza się w tran', bied- 
nie, twarz jej pokrywa się po- 
tem. I tłum cały daje się pocią- 
gnąć, Wszyscy kiwają się ra- 
powtarzają coś nie- 


nym procesie berlińskim kiedy | zrozumiałego, Rozlegają się hi- 


oskarżono go o wśmiercenie 
swymi narkotykami paru pa 
cientów. Po odsiedzeniu wię- 
zienia wyszedł w glorji męczeń- 
siwą Nagle stał się „„Świętym'. 

Trudno coś powiedzieć a 
przyczynach jego powodzenia. 
Być może, że ma talenty hy 
pnotyzerskie. Przemówienia je- 
go sa krótkie, suche, pozornie 
mało zagrzewające, Ubiera się 
przeważnie w mundur, W „„nu- 
zeum' jest kilkadziesiąt jego 
fotografji w mundurze wojsko 
wyn. 


Okulary przedhistoryczne 


wykopano w północnej Alasce 


Uczony amerykański James 
Ford, który z ramienia Smithso- 
nian Institution prowadzil poszuki- 
wania naukowe w północnej Ala- 


sce, powrócił ze swej podróży, 
przywożąc niezmiernie ciekawe 


ptzedmioty, znalezione w tej naj- 
bardziej na północ wysuniętej czę- 
ści Stanów Zjednoczonych. 

M in. przywiózł on pochodzące 


ODCZYT TADEUSZA  WIENIA- 

WY DŁUGOSZOWSKIEGO 

W niedzielę, dnia 27 b. m, © 
godz. 6 po południu w sali filhar- 
monji znany redaktor i publicysta 
Tadeusz Wieniawa  Długoszowski 
wygłosi odezyt z okazji 40-lecia 
pracy pisarskiej Maksyma Gorkie- 
go p. t. „Maksym Gorkij”. Ze 
względu na ciekawy temat, odczyt 
ten, jak liczymy, cieszyć się będzie 
wielkiem powodzeniem, 


z czasów przedhistorycznych rzeź- 
bione okułary z Kości 
prawdopodobnie pochodzące z €po- 
ki, kiedy w okośicach tych żyi albo 
mamut, albo słoń włochaty, Oku- 
liry te zamiast szkieł posiada ją 
cienką blaszkę, zrobioną z kości 
sloniowej, w środku której znajd- 
je się wąski otwór dla patrzącego. 


Zdaniem Forda mieszkańcy pół- 
nocy używali tych okularów ceiem 
chronienia oczu przed blaskiem 
śniegów. 


Podobnych prządmiotów, wyšo- 
nanych z kości słoniowej przywiózł 
Ford znaczną ilość. Twierdzi Om, 
że w czasach  przedhistorycznych 
sztuka rzeźbienia w kości słonio- 
wej doszła w Alasce do wysokiego 
stopbia rozwoju. Wszystkie te 
przedmioty zostały przez Forda 
odkopane, Obecni mieszkańcy Ala- 
ski nie posiadają ich już wcale, 


słoniawej, | 


Steryczne krzyki kobiece. Ze- 
brani wymachują rękami, jak 
ptaki skrzydłami, drepcząc na 
miejscu: coś, jakby taniec ple- 
mienią dzikich z Haiti. Zbioro- 
wy Szał, 

Kiedy Weissenberg uważa; 
żx ekstaza doszła do zenitu, 
przerywa ją gromkim ©ekrzy- 
kiem: „Przerwijcie kontakt z 
zaświatem!'* 

Zbiorowisko, pomimo transu, 
jest karne, Napięcie szybko opa 
da. Po pewnym czasie wszyst- 
ko się uspokaja i histeryczny 
tlum zamienia się na to, czem 
był poprzednio; zebranie drob- 
r:omieszczańskie. 

Różnemi drogami, w różnych 
sferach dochodzą nowocześni 
magowie do wywałania tego sê 
mego celu: zbiorowego transu.’ 


Styx. 


Nowy wynalazek 


„mający na celu ochrone 
przed: krądzieżarni samochodów 
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Uirońcy zgodnie proszą o uniewinnienie 


swych kiijemtów, członków PPS -lewicy 


Wczorajsza rozprawa prze- 
ciw 36 członkom  PPS.-lewicy 
rozpoczęła się od przemówień 
przedstawicieli oskarżenia pu- 
blicznego. 

Prokurator  zanalizował akt 
sskarżenia, podkreślając, że sie 
dzący na ławie oskarżeni d ugo 
przed aresztowaniem notowani 


jako członkowie KPP. Wkońcu. 
reasumując przemówienie 
prokurator prosi a wymierze- 
nie surowego wymiaru kary. 
Po przemówieniu przewodni- 


czący udziela głosu ławie o 
brończej Pierwszy ząbrał głos 
adw. 


Duracz 


byli w kartotekach pólicyjnych.!'z Warszawy. 


Ponieważ wszyscy, za wyjąt" 
kiem jednego, z oskarżonych 
przyznali się do należenia do 
PPS.-lewicy — rozpoczyna swe 
pizemówienie adw. Duracz — 
chodzi zatem tylko o ustalenie, 
czy PPS.-lewiea była partją le- 
galną i ezy powstała na rozkaz 

lub jako egzekutywa komu- 

nistów. 
Na to odpowiedź jest jedna i 
prosta. Żadna partja polityczna 
nie zgodzi się na stworzenie 
przybudówki, sztucznej organi- 
zacji nod swymi wpływami, o 
pdrębnej ideologji, 

P, prokurator — mówi adw. 
Duracz — wega sugestji opta- 
towanego przcz siebie aktu o- 
skarżenia. To prewda że komu 
niści starają się przenikać da 
każdej organizacji, ale nie zna” 
czy to bynajmniej, że organiza- 
cja, do której udało się im czę- 
ściowo przedostać, jest organi 
racją komamistyczną. P, proku- 
rator ma rację, twierdząc, że 
komamiści i PPSS.-lewica mają 
wspólne cele — przecież 

dążą do socjalizmu. 

Te same cele ma i PPS, z tą 
tvlko różnicą, że taktyka PPS. 
jest w zrozumieniu członka FP. 
P, S. « lewicy błędną i niezdro- 
wą. Taktyki tej nie uznają rów- 
nież komuniści, ale między ni 
mi a członkami PPS.-lewicy 
jest wielka różnica, różniea 
objawiająca się w taktyce. Pod- 
czas gdy komuniści, jak to 
stwierdził Stalin, dążą do prze: 
wrotu drogą zbrojnego powsta- 
ufa, 

PPS-lewica dążyła do pozyska- 

nia jaknajszerszych warstw 

i zdobycia rządu drogą po- 
wszechnego strejku. 


Tajemnica Czumy 


P. prokurator —- ciągnie da- 
lej abrońca — twierdzi, że P. 
R, S. - lewica szła da wyborów 
ręka w rękę z komunistami. 
Tak nie było, Były tworzone 
jedynie boki dla wyzyskania 
siły robotniczej. Zarzut, że a- 
skarżeni odnosili się z sympa- 
tia do ZSSR, nie może być ka- 
rany, ani nie może być uważa- 
uy za przynależność do KPP. 
Rosją interesują się obecnie 
wszyscy, czego najlepszym do- 
wadem może być fakt wysyła- 
nia przedstawicieli dla zbada- 
nia stosunków tam panujących. 


Nie zaprzeczam, — mówi 
adw, Duracz, że 
Czuma otrzymywał pieniądze 


za umieszczanie w „Robocia- 
rzu* artykułów, 


PSZEGW PTY FAET TEZĄ 

WIELKI KONKURS „YO-Y0” 

3 W ŁODZI. 

Wiadomość o mającym się od- 
być konkursie „Yo - Yo” w dn. 
3 grudnia r. b. w „Białej Sali* — 
Mantenfla, Zachodnia 45 — wzbu: 
dziła zrozumiałe zainteresowanie 
pośród szerokich sfer łodzian, upra 
wiających ten najnowszy sport, 

Jury przeznaczyły dla zwycięz- 
żów ciekawe nagrody, 


literką 5“, ale 
Czuma jest obecnie członkiem 
PPS.-frakcji rewolucyjnej, a 
kwestja pobierania przezeń vie- 
niędzy pozostanie jego tajemni- 
cą. Gdyby PPS. lewica otrzymy 
wała pieniądze od komunistów. 
te miałaby za co zorganizować 
kongres, a wiadomo i 

przewód sądowy to ustalił, że 

pieniedzy takich zabrakło. 

Propaganda antywojenną nie 
może być również karalną, po- 
uieważ nowv kodeks wyrażnie 
mówi, że nawoływanie do woj- 
ny jest przesiępstwem. Haslo 
przeciw wojnie nie jest anty- 
państwowem! 

Z koleji adw, Duracz mówi ob 
szernie o zebraniach i wiecach. 
zgłaszanych do starostwa, o Dla 
katach, jakie wywieszane bvłv 
ua nlicach, stwierdzając, że nie 
możma brać pod uwagę zeznań 
jednego ze świadków, który u- 
waża, że hasło „Rząd robotni- 
czo - włościański nateży 
w ustach ezłonka PPS.-lewicy 
rozumieć jako antypaństwowe, 

gdy niem nie jest w ustach 

członka P. P. S. 

Przechodząc wreszcie do po- 
szczególnych gskarżonych mec. 
Duracz zbija tezy prokuratury 
odnośnie swych mocodawców 

Gotkowski był działaczem 
społecznym, a że działał na ró 


podpisanych 


żnych terenach, to tylko dla te 
go. że studjował na różnych u 
riwersytelach, 
Takich studentów - wędrow 
jest wielu, 

a trudno przypuścić, by dzia 
lacz spo'eczny wyrzekł się swej 
pracy w miejscu; w jakiem prze 
bywa, Akt oskarżenią ani prze: 
wód sądowy nie wykazały j:go 
winy, jego działania, które ina- 
głoby być sprzeczne z kade 
ksem karnym 


Nowaczyk 


Sokorski oskarżony jest o lo. 
że dawał pieniądze na akcję an- 
typaństwową. Tak stwierdził w 
dochodzeniu i śledztwie świa- 
dek Nowaczyk. Na przewodzi 
sądowym Nowaczyk cofnął swe 
żeznania, 
nirzcająe 


z R 


dowody winy askar- 
żonego. 

Gdybv jednak przypuścić, tč 
Sokorski byl łącznikiem mię: 
dzy KPP, a PPS.-lewicą, lo czy 
można uwierzyć, że dawałby on 
pieniądze właśnie Nowaczyko- 


w ito w tak drobnych sw 
mach, jak 20 i AO zł? A czył 
świadkowie odwodowi, a mię- 


dzy nimi sędziwa sędzina bab- 
ka oskarżonego, której mema 
podstaw do niewierzeniaą jej ze 
znaniom, nie stwierdziła, że So 
korski wyjechał dopiero 3ł-go 
stycznią? 

Nowaczyk był koriidenum oń 
1929 roku, zdradzał partje, po- 
hierał gadzinowe wynagro- 
dzenie, 
zeznawał różnie... Takiemu jak 
pn świadkowi wierzyć nie mo- 
żna, to wykolejeniec, bez myżli 
wości powrotu do mezerwego 

łycia. 

Spałek był już karany za ko 
rmuunizm. Pe odsiedzenia kary 
| cnuścił szeregi KPP, i wstąpił 


do PPS.-lewicy. Nie stwierdzo- 

uo żadnymi dowodami, że pra 

«ował antypaństwowo. To, że 
był kiedyś komunistą, 

nie może być podstawą do *Ka- 

zywania go teraz, 

Olingier, który według słów 
prokuratora jest dowodem nie- 
<bitym, mojem zdaniem, — mó 
wi adw, Duracz — jest dowo 
dem zbitym, Przyznał sie do 
należenia do KPP., a wiadomo, 
że na terenie Lwowa, gdzie 
przebywał, partji takiej niema. 
Fałszywy paszport na cudze 
razwisko nie oznacza bynaj- 
mniej, że osobnik, który się 
nim legitymuje, ukrywa swą 
działalność, lecz tylko swą oso: 
bę. 

A Olingier wiedział, że polieja 
go poszukuje. 
Przyjechał do Łodzi w poszu 
kiwaniu pracy, a twierdzi i nie 
ina dowodów, że tak nie było, 
że w kongresie udziału nie 
brał, Gi, co go widzieli z dachu 

mcgli się przecież mylić. 


Pod opieką policji 


Pacanmowska wvdpowiadała w 
tej samej sprawie przed sądem 
w Warszawie. Była ciagle inwi- 
giłowana, 

nie to Świadczy raczej na jej 

korzyść, 

Skoro bowiem była pod opieką 
policji ciągle i bez przerwy pra 
wie, nie mogła działać poza jej 
plecami, Przeciw Janiszewsiie- 
mu niema prawie zarzutów, a 
ten, który istnieje, to tylko błę 
dne interpretowanie jego prze- 
mówienia. 


W kwintesencji swego pig 


knego przemówienia, udalnie 
zbijającego tezy oskarżenia 
adw. 


Daracz prosi sąd o uniewinnie 


Tajemnicza iraśedja 


Samobójstwo i morderstwo w domu przy ul. Głównej 46 


Dom przy ulicy Głównej Nr, 46 
byi w dniu wczorajszym widownia 
krwawej tragedj. W domu tym 
mieszka wraz z żoną 32-letni Jan 
Kubacki. Gdy wrócił on wczoraj 
o godz, 3 po poł. z pracy, zastał 
drzwi do mieszkania zamkniete. 
Zastukał kilka razy, lecz w tej sa- 
mej chwili w mieszkaniu rozlegty 
się dwa strzały rewolwerowe, PO 
nieważ w chwilę potem doszły 40 


w firmie „J. John“ 

Firma „J. John”  zredukowala 
etapami kilkuset robotników. 

Ostatnio w firmie tej pracowało 
ogółem zaledwie dwustu kilku lzię 
sciu robotników. 

Obecnie firma udzieliła wypowie 
dzeń kilkudziesięciu robotnikom, Z 
zamierem wydania lm kart na za- 
pomogę. Wszyscy robotnicy, któ- 
rym udzielono wymówień, są upra- 
wnieni do zasiłków ustawowych Z 
F.B 

Po przeprowadzeniu zam 'erzonej 
obecnie redukcji — potężna ougiś 
Arra „J. John” zatrudniaż będzie 


zaledwie stu  kilkudziesiz'm ro- 
Lotników. 
Należy zaznaczyć, że redukcje 


obecne obejmują zarówno nersonel 
rohoiniczy w centrali, jak ł w od- 


jdzale na Chojnach. (ag) 


jęki, wezwał lokatorów, przy pomo 
cy których wyważył drzwi, Oczom 
jego przedstawił się straszny wi- 
dok. 

Na pod!odze pokoju leżały dwa 
ciała, a mianowicie żony jego Że- 
letniej Władysławy i jakiegoś męż 
czyzny. Zanim przybyło wezwane 
pogotowie, Kubacka zmarła wskt- 
tek odniesionej rany postrzałowej 
serca, Lekarz pogotowia skonstaio 
wał również natychmiastową 
śmierć mężczyzny. Kula przeszyla 
mu Skroń. 

Na miejsce krwawej tragedji 
przybyły władze śledcze z nacz. 
Weyerem na czele, Przeprowadzo- 
ne na miejscu dochodzenie ustali. 
ło na podstawie dokumentów, iż 
denatem jest 28-letni Władysław 


Sabaczyński, stały  mieszkanice 
Warszawy. 
Dalsze śledztwo ustalilo, iż na 


dwa tygodnie przed zabójstwem, 
Sobaczyński przybył do mieszkania 
Kubackiej z jakiemiś pretens'ami 
pieniężnemi. W obecności Kuhac- 
kiego wzywał ją do zapłacenia ja- 
kiej należności a nawet groził za- 
bójstwem. Wczoraj przed nołud- 
niem zjawił się po raz wtóry i po 
sprzeczce strzelił do niej, poczen, 
sam pozbawił się życia, 

Istnieje przypuszczęmie, že So- 
baczyński szantażował przez dłuż- 
Szy czas swoją ofiarę. Jak się oka- 
zało, zamordowana nie była żoną 


Kubackiego, a jedynie była zame!. 
dowana jako Kubacka. 

Pog!oski o miłosnem podłoża ta 
gedji wydają się być nieistotnemi. 
Dalsze dochodzenie w toka, 

I arane a t O ani a SZY TZ TWĄ 


Interwencja zrzeszeń 
lokatorskich u rządu 


W dniu 22 b, m. rada naczelna 
zrzeszeń lokatorskich Rzeczypospo 
litej w osobach p, p. dr, Buczyń- 
skiego i adw, Kmity (Warszawa), 
Urbacha (Łódż), Sozańskiego 
(Lwów), Wojtkowiaka (Poznań), 
Raczyńskiego (Wilno), Danielewi- 
cza (Lublin), zostala przyjęta przez 
p. p. wiceministra Rożnowskiego, 
wiceministra spraw wewnętrznych 
Korsaka oraz podsekretarza stanu 
prezydjum rady ministrów p. Lech 
nickiego, którym _ przedłożyła 
obszerny memorjał, W memorjale 
uzasadnioto konieczność ustawowe 
go obniżenia komornego w starych 
i w nowych domach oraz wstrzy: 
mania eksmisji nietylko w mieszka 
niach jedno i awupokojowych, 
lecz i większych w wypadkach zu- 
bożenia lokatora, Przedstawiciele 
rządu oświadczyli delegacji loka- 
torów, iż kwestja załatwienia ich 
postulatów jest nader trudna, lecz 
konieczna i rada ministrów na jed 
nem z najbliższych posiedzeń roz- 
patrzy żądania lokatorów. 


uie wszystkich oskarżonych 
których broni, 

Po adw. Duraczu zabrał głoś 
jego aplikant i współpracownik 
p. Winawer, Przemówienie obr. 
Winawera stanowi znakomite 
treściwe i rzeczowe obalanie za 
rzutów przedstawicieli oskarże- 
nia. Obrońca nie przepuścił ani 
jednej okazji, nie zostawił ani 
jednego ciemnego punktu w za 
wiłych ścieżkach wielkiego ma- 
teriału, jakiego dostarczyła 
sprawa, 

Na wstępie przemówienia 
nazywa, obr. Winawer akt os 
tkarżenia elaboralem hisiorvcz- 
nym, opartym na starych ma- 

terjałach, 

pracowicie zebranych  przeż 
prokuratora. Zarzuty przeciw 
oskarżonym, to drewniany pa- 
łasz, nie nadający się do walki. 
Obrońca przechodzi do nzeczo- 
wego omówienia kongresu i 
sprawy konspiracji, tylekroć 
podkreślanych w akcie oskarże- 
na, 

Jedynymi dawodami, 
operuje akt oskarżenia 
uczestników kongresu, 
są zapiski, poczynione na da- 
chu przez pedshuchujących wy- 
wiadowców — mówi ebr, Wi- 

nawer, 


Zeznania hez wartości 


Zapiski te zginęły, a przylo- 
czone w akcie oskarżenia prze- 
mówienia poszczególnych oska: 
żónych istnieją, Ale praypuść- 
my, — mówi obr. Winawer, że 
oskarżeni tak przemawiałi, 'ak 

chce akt oskarżenia. 
Nie stanowi to jednak żadnego 
dowodu ich winy, Winę miał 
stwierdzić świadek Nowaczyk, 

Uu słyszał, widział i mówił. 
Na jego zeznaniach opiera się 
gros zarzutów p. prokuratorn. 
Ale Nowaczyk cofnął zeznania, 
złożone w śledztwie, przyznał 
że otrzymywał pieniądze od 
policji, że był konfidentem. Nie 
moją jest rzeczą dochodzić, 
kiedy Nowaczyk mówił prawdą 
czy w śledztwie, czy na przewo- 
dzie sądowym — ciągnie obram 
ca — ale w każdym razie jega 
zeznania nie mają żadnej war- 
tości. 


jakimi 
wobec 


Z kolei przemawiał adw. 
Aftergut w imieniu oskarżę- 


nych Rybarczyka i Russaka m. 
raz obr. Wachtel w imieniu 
Głowackiego, Witmana i in, 
Adw. Aftergut wskazywał ną 
widoczną omylkę i pomieszania 
Rybarczyka z jego bratem Leo- 
nardem, zbijał zarzuty przeciw 
niemu i Russakowi, 
prosząc o uniewinnienie, 
Obr, Wachtel w  dłuższem 
przemówieniu prosił 
również o uniewinnienie swych 
klijentów. 
| OGAN EYE: REKE 5 1 | 
| 


ZAKOŃCZENIE I KURSU KAN: 
DYDACKIEGO W  „LEGJONIE 
MŁODYCH: 

W dniu dzisiejszym o godz, 7 
wieczorem „Legjon Młodych» kon 
czy 1 kurs kandydacki referatem 
leg. Kozłowicza Stanisława na te- 
mat: „Wychowanie państwowe W 
świetle literatury”, Obecność wszy 

stkich kandydatów konieczna. 


* + - 


Legjon młodych, obwód Zgierz, 
zawiadamia zainteresowanych, że 
zapisy na kandydatów przyjmuje 
p. Jan Ziętkowski w Zgierzu, Pol: 
ua 8, 


Nr 316 


24 RY — „GŁOS PORANNY* — 1952 


ięć lat samorządu socjalistycznego 


T 


Dziś przypada rocznica objecia władzy przez obecny magiętrat 


Inż. Br. Łiemięcki 
prezydent m. Łodzi. 


W dniu dzisiejszym  abegnv 


magistrat łódzki obchodzi pię 
cialecie swego islnienia. 24 li 


stopada b, r. upływa akurat ñ 
lat od dnia, w którym obecna 
rada miejska, wybrana na pod 
sławie wyborów w dnin 7 paź 
dziernika 1927 r, zebrała się 
poraz pierwszy na konstytnu ją 
tem posiedzeniu, Na ogólną Jicz 
bę 75 mandatów w parlamencii: 
ntiejskim polscy scejałiści zdo- 
byli podczas wyborów 23 man- 
daty, niemieccy socjaliści (N. 
S. P. P.) — 7, Bund — 5, Poa- 
lej - Sjon — 3 mandaty. 

W ten sposób stworzona zw 
stala 
do której zgłosił następnie ak- 
ces przedstawiciel inwalidów 
wojennych. Ponieważ na agól- 
ną liczbę 11 ezłonków magistra- 
tu, do władz miejskich wesziu 
8 socjalistów, większość w ra: 
dzie miejskiej  dysponcwała 
łącznie 47 głosami. Frakcje 
zrzeszone w większości powa 
dzą po dziś dzień wspoina dzia- 
łalność na terenie władz miej 
skich, które słusznie zasłużyły 
sobie na miano władz socjali- 
stycznych. 

Egzystencja obecnego samo 
rządu opiera się na dekrecie o 
samorządzie z 1919 r, Wpraw- 
dzie dekret ten wyraźnie okre 
ślił kadencję zarządów miej 
skich na 3 lata pozostawiając 
uchwalenie ustawy samorząde- 
wej sejmowi, ta jednak m-mo 
lo czas urzędowania samorządu 
iódzkiego został sprolongowa- 
ny. gdyż w ciągu ubiegłych 13 
lat władze ustawodawcze usta- 
wy tej nie uchwaliły. 

Samorząd łódzki  ustosunko- 
wał się do lej sprawy wyraźnie, 
przyjmując przed dwoma laty, 
bo upływie swej normalnej ka- 
dencji, uchwałę, domagającą 
się od rządu rozpisania nowych 
wyborów. Uchwałę te przesłano 
p. wojewodzie, jak i ministrowt 
spraw wewnętrznych, %wraca- 
me wwagę na  anormalny 
objaw, jakim jest przedlużenie 
kadencji i nieopieranie działal. 
ności gmin miejskich w Polsce 
aa trwałych podstawach usta 
wy samorządowej, która uregu- 
lowalabv tak ważną dziedzinę 
życia państwowego. 

Od tego czasu minęły dalsze 
dwa lata. Kilkakrotnie debato 
wano już nad projektami ustaw 
samorządowych, a na bieżącej 
jesiennej sesji sejmu usława 
miała być definitywnie uchwa- 
lona. Niestety nie doszło jed- 
nak do zrealizowania tych pro. 
icktów, gdyż sejm został odro- 
czony pa dwudniowej pracv. 
I tak oto sprawa odwłeka się, 
obecnie krążą  niesprawdzone 
pogłoski, że ustawa przyjęta z0 


większość socjalistyczita, | 


stanie dopiero na- wiosnę, a no | magistrat nie poddały się, kon- 


we wybory komunalne odbędą |tynuując swą programowa 


się na jesieni 1938 roku. 
Tymczasem obecne władz - 
miejskie sprawują dalej rzady 
w Łodzi, po myśli swego pro 
gramu, uważając, iż nie maja 
prawa opuścić stanowiska, któ 
se powierzyli im wybotcy. 
Pięć pełnych lat rządzą więc 
naszem miastem socjaliści. Ten 
długi szmat czasu wypełniony 
był mozolną pracą nad polepsze 


niem bytowania szerokieli 
warstw i rozwojem  polskiega 
Manchesteru. 


Nie była to droga usłana rô 
żami. Trudności piętrzyły siq 
na każdym kroku. Trzeba było 
niezwykle wielkiej epengji ww 
silnej woli. aby przeciwstawić 
się próbom, zmierzającym sa 
wykrzywienia. linji wytycznij 
działalności naszych władz mi: | 
skich. Usiłowano wpłynąć na 
magistrat, aby zmniejszył staw- 
ki robotnikom sezonowym, pr 
howano wywrzeć nacisk w kis 
runku podwyższenia czynszu 
komornianego w kolonji mit- 
szkaniowej im. Moniwiłła - M- 
reckiegó, domagano się kros- 
nia pensji urzędniczych i skur 
czenia wydatków na opiekę spo 
łeczną ina zdrowotność pii 
bliczną. Ale wszystkie te próby 


i- 
nję, mającą na uwadze tylko 
dobro mieszkańców i miasta. 

Dziś na progu drugiego pię 
ciolecia obecnego samorządu 
nie od rzeczy będzie zrobić 
krótki bilans jego działalności. 

Obecne władze miejskie pra- 
cowały w nader trudnych wa- 
runkach zarówno politycznych. 
jak i finansowo - gospodar 
czych Nędza i powszechne zu: 
bożenie ludności wzrosły w sza 
lonem tempie i są one daleko 
większe, niż przed pięciu laty. 
Jednocześnie źródła dochodowe 
samorządu poważnie się skuz 
czyły, zmniejszając wydalnie je 
go możliwości pracy. Ale w 
granicach tych funduszów, któ- 
re znajdowały się do dyspozy- 
cji, uczyniono wszystko, bodaj 
nawet ponad siłv, aby ulżyć 
doli najuboższych warstw re 
kotniczych, jęczacych pod obu- 
chem kryzysu. I jeśli pod tym 
katem widzenia spojrzymy na 
całokształt działalności obe”- 
nych władz miejskich, to bi 
lans łego wysiłku wypadnie 
pod każdym względem doda!- 
niń, 

Łódź jest bodaj jednem z 
nielicznych miast polskich, któ- 
re wywiaązują sie w terminie ze 


rozbiły się o niezłomną woię| swych zobowiązań. Należy pa 

dzierżących władzę na ratuszu | mięłać. że wiele samorzadów 

i arówno rada miejska, jak 1] polskich znajduje sie w diak 
Å- ~ 


ciężkich tarapatach  pienięż- 
nych, że dopuszczamie weksli 
do protestu jest łam na pórząd- 
ku dziennym. mimo. iż władzę 
sprawują tam nie socjaliści, a: 
le przedstawiciele klas posiado- 
jących. 

Magistrat zatrudnia w lym 
ciężkim okresie aż 4.000 roboi- 
ników na miejskich robotach 
sezonowych. płacąc im po 7.75 
mr. dziennie, podczas gdy inne 
miasta płacą stawki dzienne w 
wysokości 3—5 zł. i dają pracę 
bardzo niewielkiej liczbie sezo- 
newców i bezrobotnych. 

Na cele opieki społecznej i 
na zdrowotność publiczną wła- 
dze miejskie wydały dwa razy 
więcej. aniżeli dawni gospodarze 
Łodzi. Powiększyły one maja- 
tek miasta o blisko 40 miljo- 
nów złotych. w czasie gdy inne 
grody ledwie kryją swe budźc- 
ty i są szezęśliwe, gdy nie ma 
ta deficytów. 


Miasto nasze swem Tacjona!- 


nem gospodarowaniem Świeci 
przykładem innym  samorzą- 


dom. Doszło do tego, że w mia- 
siach rządzonych przez komi- 
sarzy rządowych wskazuje się 


jako wzór gospodarkę Łoda. 
która jest pod każdym wzglę: 


dem poprawna, 

Łódź zdała egzamin dojrzała- 
ści i swą pełna poświęcenia 
pracą wykazała, że potrafi sie 


Najdłuższa kadencja w kodzi 


Wywiad z wiceprezesem p. Stanisławem Rapalskim 


Dziś, dnia 24 listopada 1932 ro- 
kn upiywa 5 fat od czasu, gdy go 
spodarkę w samorządzie łódzkim 
przejęły z rąk chadecko-enperow- 
skiego magistratu obecne władze 
miejskie. W związku z tą rocznicą, 
współpracownik „Głosu Poranne- 
go” zwrócił się do wiceprezydenta 
miasta, p. Stanisława Rapalskiego 
z prośbą o wywiad na temat obcho 
dzonego dziś pięciolecia działalnoś 
ci magistratu, oraz na temat dal- 
szych losów samorządu, którego 
kadencja trzyletnia upłynęła już, 
jak wiadomo, przed dwonta laty. 

P. Rapziski przychylił się dg na- 


szej prośby i udzielił nam  uprzej- 


mie następujących wyjaśnień, 
— Kadencja rady miejskiej i ma 


gistratu, nie może w myśl dekretu 
o samorządzie z dnia 4 lutego 1919 
lata. 


roku trwać dłużej, jak trzy 
Jednakże na mocy dodatkowej u 
stawy, wydanej w dniu 30 marca 
1922 roku, dopuszczona została 
możliwość przedłużenia kadencji 
rad miejskich i władz 
czych miast, które winny w myśl 
artykułów tejże ustawy sprawo- 
wać swe czynności do czasu obję- 
cia rządów przez nowe Organa sa- 
mcrządowe, wybrane na zasadzie 
nowej ordynacji wyborczej, jaką 
uchwali sejm ustawodawczy, 

Do dzisiejszego dnia — kontynu 
uje swe wyjaśnienia nasz rozmów- 
ca — ustawy samorządowej jednak 


nie uchwalono. Z tego powodu po- "domo. 


wstał spór, czy rady miejskie mają 
prawo dalej urzędować po wyga- 
śnięciu normalnej kadencji. Istotnie 
należy wyrazić zdziwienie, że tak 
donios'a dla życia państwowego 
ustawa, jak ustawa samorządowa, 


po przejściu wielu faz i po upły- | 
jeszcze | 


wie tylu lat, nie została 
wydana, W roku 1928 przeszły już 
nawet w sejmie dwa jej czytania, 
ale do ostatecznego uchwalenia 


jesi, jak się okazuje, jeszcze bas-! 


dzo daleko, 
Łódź stoi na stanowisku, iż ka- 


dencja rady miejskiej trwa zasad- , 


niczo tylko 3 lata, Licząe się z ©: 
wentualnością rozwiązania obec- 


wykonaw- 


Stanisław Rapalski 
wiceprezydent m. Łodzi. 


roku 1930 wstawił do budżetu od- 
pewiednią sumę na przeprowadze- 
nie wyborów. Ale wyborów nie za- 
rządzono, zaś rada miejska uchwa- 
liia odnieść sję do ministra spraw 
wewnętrznych, celem zwrócenia 
mu uwagi na potrzebę rozpisania 
nowych wyborów. 

„Faktem wszakże jest, że kaden- 
cja nasza została Ssprolongowana 
na nieokreślony okteto, 

Co będzie dalej, narazie niewia- 
Prawdopodobnie minister- 
stwo pragnie, ahy obecne samorzą 
dy urzędowały do czasu, gdy sejm 
uchwali nową ustawę o samorzą- 
dzie. Uważamy jednak, że ten stan 
dalej tak trwać nie powinien. Ža- 
ćen magistrat nie może bowiem 
sprawować rządów na dłuższą me- 
tę spokojnie, jeśli nie zna okresu 
swej pracy. 

Muszę to z naciskiem podkreślić, 
że wszystkie wersje, jakie ukazy- 
wały się dotąd w prasie g rozwia- 
zaniu samorządów, podrywaly w 
cczach społeczeństwa autorytet 
łódzkich władz. miejskich. Samo- 
rządy zaś wskutsk tych pogłosek 
nie były w stanie nakreślić sobie 


nych władz, magistrat jeszcze w j dokładnego programu pracy ua 


dłuższy okres czasu, gdyż ciągle 
liczyły się z tem, że zastaną lada 
czień rozwiązane. Nie wiedzieliśmy 
nigdy, czy wzmianki o Tozwiąza- 
niu zamieszczane w prasie były 
prawdziwe, czy kłamliwe, Obecnie 
się okazało, że były fałszywe, 

Powstały w pracy samorządów 
poiskich pewnego rodzaju chaos, 
jest właśnie, jak wskazałem, wy- 
nihkem niepewności i braku ustad- 
wy samorządowej. 

1 dlatego uważam, że przyszla 
ustawa musi dokładnie ustalić czas 
trwania kadencji i termin ten bę- 
dzie musiał byó ściśle przestrzega- 
ny. 
Jeśli chodzi o nasze miasto, to 
ohecnie notujemy pierwszy wypa- 
dek w dziejaca samorządu, ab ra- 
da miejska i magistrat dotrwały 
do pełnych 5 lat, Jest to najdłuż- 
sza kadencja samorządu w Łodzi. 
Poprzednie dwa samorządy istnia- 
ły 4 lata i 3 miesiące, 

Pracowaliśmy w bardzo ciężkich 
warunkach, Kto interesował się bli 
że; gospodarką i działalnością ra- 
dy miejskiej i magistratu, musi 
przyznać, że napotykaliśmy na nie 
zwykłe przeszkody pod każdym 
względem. A mimo to Łódź przo- 
duje w Polsce pod względem racjo 
nalnej gospodarki, Nie chciałbym 
chwalić  działałności stronnictw, 
sprawujących obecnie władzę, Przy 
puszczam jednak, że zdaliśmy egza 
min. Rozumie się, że w każdej pra 
cy można popełnić błędy. Być mo- 
że, że i my popełniliśmy niejeden 
błąd. Ale tylko tam, gdzie się nie 
nie robi, nie zdarzają się żadne u- 
sterki w pracy. Kładę je na karb 
fatalnych warunków, w jakich wy 
padło nam działać, 

Należałoby sobie życzyć — koñ- 
czy p. Rapalski, — aby działacze 
samerządowi, którzy przyjdą po 
uas, napotkali na bardziej sprzyja- 
jące warunki pracy, niż my. Mam 
niepłonńą nadzieję, że trwający o- 
beenie ciężki kryzys gospodarczy 
minie, że nasi następcy będą mieli 
łatwiejsza pracę na trudnym grun- 
cie łódzkim, 


(sz) 


Edward Andrzejak 


prezes rady miejskiej, 


rządzić zgodnie z interesami 
mieszkańców. 
Mimo, iż przeciwnicy pol! 


tyczni i frakcje opozycyjne usi 
łowały wielokrotnie zdyskred; 
tować socjalistyczne władze i 
działać nawet niekiedy na ich 


szkodę, samorząd  wyszedi 7 
walki z niemi obronna ręka. 
Demagogja, uprawiana prze! 


wrogów obecnego samorząd”. 
a obliczona jedynie na pozyska 
nie wyborców, spaliła na ps- 
nOWCe. 

Biorąc pod uwagę wspomni» 
ne wyżej przeszkody, jakie mia 
ły do przezwyciężenia  obeciu 
władze komunalne Łodzi. u 
znać należy rządy obecnej 35- 
cjalistycznej rady miejskiej i 
magisłpahu, jako wysiłek do- 
prawdy heroiczny. Nietyłko, że 
usanowały one gospodarkę ss- 


niorządową, ale wysumęły ją 
oćrazu na czoło samorządów 
polskich. 


Obecny samorząd zdobył. się 
ra cały szereg śmiałych i zdro- 
wych poczynań, zmierzających 
do przeistoczenia Łodzi w mi2- 
sto naprawdę kulturalne i no- 
waczesne. Zrozumiał on, że w 
pierwszym rzędzie należy dać 
bezdomnym lub też gnieżdzą- 
cym się w nieludzkich warun- 
kach obywatelom, dach nad 
głową. To też jednym z pierw: 
szych czynów samorządu  bvła 
zrealizowanie gigantycznej bu: 
dowy olbrzymich kompleksów 
domów robotniczych. 

Z bardziej rzucających sie w 
oczy wyczynów należy wymie: 
nić wyłożenie asfaltem ulicy 
Piotrkowskiej i placu Wolności, 
kontynuowanie wielkiego dziec: 
ła budowy kanalizacji, wzniesic 
nie Hnponującego pomnika Ao 
Ściuszki i t. d. 

Fozatem opracowano plan re 
gułacji Łodzi; obecne władze 
miejskie położyły śmiało 
rzec można — podwaliny pod 
nermalny rozwój miasta. 

W dniu 5-lecia fakly fe z 
zadowoleniem należy podkre« 
ślić. Nie wątpimy, że przy roz- 
wiązaniu problemów  [inanso- 
wych Łódź będzie się nadal pię 
knie rozwijała. W 5-tą rocznicę 
obecnego samorządu należy Ży- 
czyć miastu świelnego rozkwi- 
tu, zaś sternikom nawy sama 
nządowej — budowniczym ?.0- 
dzi, pomyślniejszych, niź obec- 
de, warunków pracy. 

Dotychczasowa gospodar: 
władz miejskich wystawała im 
jakrajlepsze świadectwo, Stara 
ty sie one zrobić więcej. aniżeli 
megły. I dlalego ludność na- 
szego miasta pokłada w nich 
piękno nadzieje na przyszłaść. 
wierząc, że przewyciężą pze- 
szkedy, piętrzące się na każdym 
kroku i spełnią do końca swej 
przedłużonej kadencji wielkie 
zadania, jakie na nich ciążą. 


SŁ Gei, 


Notatki 


W handlu księgarskim ukazała 
się niezmiernie ciekawa książka, 
napisana przez niemca amerykau 
skiego, Sylwestra Viereck, p. t 
„The strangest Firendship in histo- 
ry: Woodrow Wilson and House” 
(„Najdziwniejsza przyjaźń w dzie- 
jach: Wilson i House”), W książce 
tej, opartej przedewszystkiem na 
czterotomowych pamiętnikach pit- 
kownika House, Viereck twierdzi, 
że powtórny wybór Wilsona w ro- 
ku 1916 niezmiernie zaostrzył Sto- 
sunki angloamerykańskie po obu 
stronach oceanu. Zdaniem autora, 
Wilson żywił wybitnie angielskie 
uczucia i niewątpliwie byłby wypo 
wiedział wojnę Anglji, gdyby nie 
interwencja pulkownika House, Tyl 
ko wpływom przemożnym tego 0- 
statniego zawdzięczać należy, że 
Wilson zwrócił się nie przeciwko 
Anglji, ale przeciwko Kaiserowi. 


E 


„Wiener Medizinische Wochen- 
schrift” donosi, że lekarz Szpitala 
sióstr miłosierdzia w Lintzu dr. 
Mescheda wynalazł nowy sposób 
wprowadzania do wnętrza chorego 
organizmu promieni leczniczych, a 
mianowicie przez umieszczanie 
sztabki kwarcu w ośrodku choro 
by. W ten sposób zdołano osią- 
gnąć zdumiewające rezultaty w róż 
nych chorobach, zwłaszcza pocho- 
dzenia gruźliczego, Kierownik od- 
działu okulistycznego tego same- 
go szpitala dr. Amon zastosował tę 
samą metodę w wypadku oderwa- 
nia się. siatkówki i osiągnął Tów- 
nież niezwykłe rezultaty. Dzięki 
zastosowaniu tej metody będzie 
można leczyć choroby te bez ope 
racji. 

* 


Teatr narodowy w Oslo wysta- 
wił sztukę Bjórnsona „Gdy nowe 
wino zakwitnie”. Reżyserował 
sztukę sędziwy syn poety Björn 
Björnson, ten sam, który przygoto- 
wał wystawienie tej sztuki w roku 
1909 w wiedeńskim Burgteatrze. 

Sztuka ta jest drugim  zkolei 
utworem Bjórnsona, granym tu z 
okazji setnej rocznicy jego uro- 


dzin, przypadające] na dzień $ 
grudnia, 
Wiedeńska opera państwowa 


wystawia dnia 10 b. m. nową ope- 
rę Roberta Hegera „Bezimienny 
żebrak” osnutą na tle Odyssei. 
Teatr Akademji wystawia dnia 11 
listopadą Franciszka Molnara 
„Hardonję”. Teatr na Joseph- 
stadt przygotowuje wystawienie 
sztuki F. Angermayera „Trzyna- 
sty lipca, przedstawiającej ostat- 
nhie chwile Ludwika II Bawarskie- 
yo. 


TEATR SCALA 


Śród miejska 15 
tel. 232-33. 


a Z W Z O R O Z Z Z 


Dsfafnie 6 przedstawień 


Gośc. występy 
Żyd. Teatru Artystycznego 


„DI 101576 Bande” 


Dziś, czwartek, 9 wiecz. 


po cenach popularnych 
od 60 gr. do 2 zł. 


Tanci, lietech, Tancl 


OSOBISTE 
Osiedlił się w naszem 
dr, 
asystent oddziału 
wych d-ra Flataua. 


LUNA” 


Dziś i dni nastepnych! 


Passe-partouts i bilety bezpłatne 
nieważne aż do odwołania 


mieście 


chorób nerwo 


ta An se. 
awl= w m PiIŻZW Ran Ado: 
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TEATR MIEJSKI 

Już tylko w czwartek, piątek, so 
botę i niedzielę wiecz. ostatnie wy 
stępy znakomitej Marji Modzelew- 
skiej, stwarzającej w efektownej 
komedji muzycznej „Jim i Jil” 
pierwszorzędną kreację, 

W poniedziałek o godz, 9 „We- 
sele”, 


TEATR KAMERALNY 
Do niedzicii włącznie grana bę- 
dzie farsa P, Franka „Rembrandt 
na sprzedaż”. 


TEATR „JAR” 

Dziś i dni następnych przebojo- 
wa rewia humoru, pieśni i piosenki 
skeczów i pikanterji. 

Dziś dwa przedstawienia o go- 
lzinie 8 i 10 więcz. 


TEATR „SCALA 
Dziś o godz. 9 wiecz, gościnne 
występy „Di Idisze Bande” w re- 
wji „Di Welt szokelt zich*, 


DZISIEJSZE KONCERTY, 

Dzisiaj o godz. 17.00 usłyszą ra- 
djosłachacze z płyt kwartet *myez 
kcwy B-dur ostatni z pierwszego 
rajpopularniejszego cyklu (op. 15) 
kwartetów Beethovena.  Ostainia 
część tego kwartetu o fantastycz- 
nej fermie poprzedzona jest progra 
mowym wstępem zatytułowanym 
„La Malinconia", stanowiącym cha 
rakterystyczną cechę tego nutworn, 
który nagrany jest przez znany 
kwartet Lenora, (r) 


DZISIEJSZY KONCERT VITTO- 
Rio WEINBERGA 

Dziś wieczorem o godz, 8.30 od 
będzie się w filharmonfji zapowie 
dziany wieczór pieśni i arji opero+ 
wych Vittorig Weinberga. Świetny 
ten baryton nietylko zagranicą 
święci niebywałe tryumfy, leeg i w 
Warszawie odniósł kolosalne suk- 
cesy artystyczne, Dzisiejszy wy- 
stęp Vittorio Weinberga będzie o- 
statnim przed wyjazdem zagrani- 
cę. 


PORANEK HANKI ORDONÓWNY 

Zapowiedziany poranek arty- 
styczny Hanki Ordonówny na nie- 
dzielę, dnia 27 b. m. o godz, 12 w 
południe w sali fiłharmonji zapo- 
wiada się wspaniale, Hanka Ordo- 
nówna przygotowała piękny zupeł 
nie nowy program, jak również 
przywozi prześliczne suknie i ko- 
stjumy artystycznego wykonania, 
Sądząc z przedsprzedaży biletów 
poranek Hanki Ordonówny cieszyć 
się będzie niebywałem  powodze- 
niem. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


MROWWUWZUUCEYCNZKCZRECZADZJZKANZNOWZNNEZOZOWUNUDWZOKUNZGJNBZNEZZNOZANECEEZE 


Nagrody teatralne 
ministra oświaty 

Do komisji sędziowskiej nagród 
teatralnych ministrą wyżnań reli- 
gijńych i oświecenia publicznego, 
ustanowionej ku czci > Stanisława 
Wyspiańskiego w  25-t4 rocznicę 
śmierci poety p. miiiister powołał. 
artyste dramatycznego i reżysera 
p Stanisława Stanisławskiego, kry 
tyka teatralnego p. Juljana Wolo- 
szynowskiego i Krytyka artystycz 
nego p. Romana Zrębowicza. Ko- 
misja ta rozpoczyna swe "objazdy 
dnia 25 b. m. i udaje się do Katn- 
wió, Krakowa, Częstochowy, P®- 
znania, Tornnia, Bydgoszczy, Ło: 
dzi, Lwowa, Łucka. Lublina- i Wit 
na, poczem powróci do Warszawy. 
Podczas swych objazdów / komisja 
hędzie na 20 zgórą przedstawie- 
niach dzieł Wyspiańskiego, ogląda 
jąc „Sędziów 5 razy, „Wesełe” 4 
razy, „.Warszawiankę”* 4 razy: 
„„Akropolis” 2 razy, „Śmierć Ofe- 
Iin 2 razy; „Wejmar” 2 razy, 
„Nog  Listopadową'  „Wyzwale- 
nie” .:Powrót Odyssa”, „Zygmunta 
Augusta”, „„Laniela” 1 «Śluby  Ja- 
ua Kazimierza*. Komisja po skoń- 
ezonym objeżdzie przedstawi p. mi- 
nistrowi W. R. i O: P, kandydatów 
do nagród i wyróżnienia. Jąk wia 
doma., naeród jest 3, każda po 
2.000 zł. dla aktora (aktorki), re- 
żysera i dekoratora, 


Rocznica zonu 
Wyspiańskiego 


Dzisiaj program „Polskiego Ka- 
dia” pozostaje pod znakiem 25-tej 
rocznicy zgonu Stanislawa Wy- 
spiańskiego, 

O godz, 17,40 usłyszymy z Kra- 
kowa transmisję odczytu wybitne- 
go znawcy dzieł Wyspiańskiego, 
proł. 'Tadeuszaa Sinki, p. t. „Ta; 
jemnica Chochola” - 

O godz. 18.00 zostanie nadana 
transmisja „Misterłum franciszkań- 
skiego kościoła Q. Q Franciszka- 
nów w Krakowie”, 

O godz. 19.30 p. Roman  Zrębo- 
wicz wygłosi przed mikrofonem 
warszawskim feljeton literacki p.t. 
„Wyspiański — piewca państwo- 
wości polskiej”, 

Wreszcie o godz, 20.00 Zostanie 
nadana z Krakowa na wszystkie 
rozgłośnie „Polskiego Radła” dłuż 
sza audycja specjalna, na którą 
złożą się przemówienia Jana Pie- 
trzyckiego i Michała Rusinka oraz 
słuchowisko p. t. „Pieśń Wawelu” 
w opracowaniu Stanisława Bro- 
niewskiego pg. utworów Wyspiań- 
skiego, (r) 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12.10 Płyty gramofonowe, 

12.35 Poranek szkolny, 

15,50 Płyty gramolonewe, 

16.00 „Przegląd czasopism ko- 
biecych”, 

16,115 Lekcja języka francuskie: 
go (kurs średni), 

16.30 Plyty gramofonowe. 

16.40 „Kiedy skończy się £ry- 


med, L. Goldbaum, długoletni |zys” — wygł. prof. Lipiński, 


17,00 Koncert kameralny z płyt 
gramofonowych, 


| == Góry w płomieniach (Berge in Fiammen) == 


p 


1725 „Skrzynka pocztowa łódz 
ka”. 

11.40 Odczyt p. t. „Tajemnica 
Clxchoła* — wygł. prof, Tade:.sz 
Sinke. ' 

18.00 Transmisja- misterju fran 
viszkańskiego, 

19.20 Komunikat izby przemysł.- 
handlowej w Łodzi, 

19.30 Feljeton literacki p. t. „Wy 
spiański — piewea państwowości 
polskiej” — wygł. p. Roman Zrę- 
bowiez. 

20,00 Transmisja z Krakowa: Au 
dycja, poświęcona  ńczczeniu pa- 
mięci Wyspiańskiego. 

20.45. Transmisją z teatru ,.8,30” 
operetki Stolca p, t. „Pepina”, 

28.35, Muzyka taneczna, 


Dnia 25 b. m. 
najnkochańsza matka 


b. p LEA FEJGINOWA 


Wiamamie 


Wczoraj w godzinach rannych 
do agencji pocztowej w Radogosz- 
czu, przy ul, Paderewskiego 12, 
przybył woźny, aby napalić w pie- 
cach i uporządkować biuro. 

Po otwarciu drzwi i wejściu do 
biura woźny spostrzegł, że pośrod- 
ku kancelarji urzędu wifhieje wie! 
ka dziura w suficie, na podłodze 
leży stos gruzu i tynku, zaś szufla- 
dy biurek i drzwi szafy są wyła- 
mane. 

Na miejsce włamania przybyli 
nadkomisarz Lange, funkcjonarju- 
sze urzędu śledczego, dyrektor 
poczty, Mikulski, w towarzystwie 
jednego z urzędników, a nadto Kił 
ku posterunkowych policji radogo- 
skiej w celu zabezpieczenia miejsca 
włamania do czasu przeprowadze- 
nia dochodzeń, 


OQDROCZONY PROCES 
Wczoraj w. godzinach południa 
jwych w sali tutejszego sądu grodz 
kiego sąd okręgowy na sesji wyjaz 
dowej pod przewodnictwem sędzie- 
go między innemi miał rozpatry- 
wać sprawę karną z art, 533 k. k. 
6 zniesławienie w druku jakiego 
miał się dopuścić w swoim czasie 
Zdzisław Józefowski w jednem z 
pism na osobie prezesa związku b. 
wojskowych Z, Hippegó. Rozprawę 
odroczono na czas nieograniczony 
ponieważ p. Hippe nie chciał się 
zrzec świadków ze swej strony: 
dyr A, Antoniewicza i Szymczyka, 
których sąd za nieprzybycie na roz 
prawę ukarał grzywną po 30 zł. 
lub aresztem na 5 dni. 


UJĘCIE OSZUSTA 
Od dłuższego czasu przebywał w 
Tomaszowie przybyły z Katowie 
niejaki Skrzypiec Paweł, który po- 


Nr. 314 


s 
cm. 


zmarła po ciężkich cierpieniach moja 


„Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, dnia 24 b. m. 
o godz. 1-ej po poł. z domu przedpogrsebowego, o czem za- 
wiadamia pogrążona w głębokim smutku 


Córka 


ma poczcie 


Okradziona została agencja w Radogoszczu 


Należy podkreślić, iż agencja 
pocztowa mieści się w jednopiętro 
wym, niewykończonym domku, Biu 
ra agencji mieszczą Się na parte- 
rze, podczas gdy pierwsze piętro, 
niewykeńczone jeszcze, jest nieza- 
mieszkane. 


Okazało Się, iż obznajmieni z te- 
renem złoczyńcy wtargnęli już w 
ciągu dnia na pierwsze piętro bu- 
dynku, ukryli się na pierwszem pię 
trze i po zapadnięciu nocy wywier 
cili otwór w podłodze, przebili su- 
fit i opuścili się po desce do kan- 
celarji urzędu, 


W szafie znajdowała się żelazna 
kasetka, którą włamywacze, po 
wyłamaniu zamku, otworzyli, zabie 


rając pieniądze i znaczki pocztowe 
na ogólną sumę 603 zł. 33 grosze. 


ormaszów 


szukiwat robotników do robót kā- 
nalizaeyjnych, jakie rzekomo mia- 
ły być przeprowadzone w Katowi- 
cach. Jak się dowiadujemy. Skry- 
piec byl oszustem i złodziejem, na 


brał on bowiem wielu łatwowier- 
nych mieszkańców naszego mia- 
sta, a nawet w wielu wypadkach 


popełnił kradzieże w różnych do- 
mach, Oszust ten i złodziej został 
w dniu wczorajszym ujęty przez 
policję i osadzony w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych, 


OTWARCIE KINĄ 

Jutro o godz. 5 nastąpi otwarcie 
nowego kina „Świt” pierwszem ina 
uguracyjnem przedstawieniem, na 
które dyrekcja kina razesłała spe- 
cjalne zaproszenia. Lokal nowego 
kina został gruntownie wyremonto 
wany i udekorowany przez €0 
przedstawia się b. efektownie, 


Zatrucie gazem 


W mieszkaniu własnem przy uli- 


cin gazem świetlnym Wilhelmina 
Belk. 


Nieostrożna niewiasta niedokrę- 
ciła przez niezauważenie kurka ga 
zowego i gaz ulłathiająć się napel- 
nił pokój powodując zatrucie śpią 
cej, którą rang znaleziono w stanie 
nieprzytomnym. Przybyła lekarz 
pogotowia po udzieleniu „pierwszej 
pomoc przewiózł. chorą w stanie 
ciężkim do leczniey. (a) 


Maquillage zł. 2 
Jnsłitut de Beauté 


6-go SIERPNIA Nr. 3, Il piętro, front 
Tel. 204-91 


Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 popoł. 


Usuwanie piegów, wągrów i zmarszczek. — Raejonalny 
masaż twarzy. — Niezawodne wskazówki w dziedzi- 
nie pielęgnowania cery. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 


cy Przędzalnianej 37 uległa zatra- |0e apteki: Sukc, K. Leinwebera 


(Plac Wolności 2), Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1), W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127), A. Percl- 
mana (Cegielniana 32), J. Cymera 
(Wólczańska 37), Suko. F. Wójcie- 
kiego (Napiórkowskiego 27), 


Składai odzieź 
i bielizne ala 
bezrobośnych 


Najpotężniejszy film doby obecnej, o którym mówi cały świat p. t. 


Reżyser i odtwórca roli głównej LOUIS TRENKER oraz Marie Antinette Buzet, Joë Hamman, Armand Ber: 
Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 


nard, Georges Pećlet, Henry Valcel. 


Początek o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12 w poł 


GŁÓŚ SPORTOWY 


Połowę drużyny tworzą łodzianie 


Cyramek, Klimczak, Garncarek i Chmielewski 


wyznaczeni de reprezeniacji przeciw Szwecji 


Międzynarodowe zawody pięścia: 
skie Polska — Szwecja przypada- 
ią na dzień 4 grudnia. Odbędą sie 
cone w Poznaniu i będą czwartem Z 
rzędu spotkaniem międzypaństwo- 
wem naszych pięściarzy w bieżą- 
cym sezonie, Spotkanie ze Szwecją 
zwłaszcza po pogromie jaki sprawi 
li nam Niemcy w Dortmundzie, ma 


Finałowe mecze 
o puhary Tryumfu 


Dalszy ciąg gier sportowych 0 
puhary „Tryumfu* odbędzie się 
dnia 3 grudnia. Zostaną mianowi- 


vie rozegrane mecze półfinałowe. 
W koszykówce męskiej walczyć 
będą ŁKS. i Zjednoczone, przy- 


czem zwycięzca tego spotkania za- 
kwalifikuje się do finału, w któ- 
rym będzie miał za przeciwnika 
WKS, W siatkówce żeńskiej do fi- 
nalu zakwalifikowały się HKS i 
Tryumf, zaś o trzecie miejsce wal- 
czyć będą: ŁKS i „Zjednoczone”. 
Mecze finałowe zostaną rozegrane 
dmia 10 grudnia. 


Walne zebranie 


Łódzkiego związku 
piłkarskiego 


"Termin dorocznego walnego 
zgromadzenia ŁOZPN. został już 
nstalony, Odbędzie się ono prawdo 
podobnie w sali rady miejskiej, 
przyczem obrady potrwają przy- 
puszezalnie dwa dni, gdyż zarząd 
LOZPN, zarezerwował na nie ter- 
miny 14i 15 stycznia, 

Zebranie to oczekiwane jest 
frzez sfery piłkarskie z wielkiem 
zainteresowaniem, ze względu na 
wybór nowych władz, oraz cały 
szereg Spraw, jakie wypłyną ze zło 
żomego przez ustępujący zarząd 
sprawozdania. è 


Fenomenalnie biega 
uczeń--polak w Ameryce 


Amerykański Świat sportowy 
zwrócił ostatnio uwagę na  17-let- 
niego ucznia gimnazjum Stefana 
Szumachows%iego, który w bie- 
gach na diuższe dystanse osiągi 
nieprawdopodobnie doskonałe wy- 
niki, 

Między ianymi na dorocznym mię 
dzvszkolnym biega na przełaj va 
dystansie 4900 metrów Szumachow 
ski zajął pierwsze miejsce w czasie 
15:5, W zawodach tych wzięło u- 
dział przeszło 200 zawodników, 
przyczem warunki biegu były fatal 
ne. Przez cały czas padał ulewny 
deszcz i dął zimny wicher. Czas 
ssiągnięty'w takich warunkach jest 
naprawdę wspaniały. Opinja ame- 
rykańska widzi w młodym polaku 
fenomena podkreślając, że biega 
on dopiero pierwszy rok, 


dla nas olbrzymie znaczenie. Nasu- 
wa się do pewnego Stopnia mož- 
ność rehabilitacji. Nie będzie, rozu 
mie się, ona całkowita, nawet w 
wypadku zwycięstwa, jednak ewen 
tualny sukces polskiej pięści nie Pa 
zostanie bez znaczenia, 


Gorzka nauczka dortmundzka 
nie poszła w las, Dziś Polski zwią- 
zek bokserski odrzuca całkowicie 
myśl zgubnego duszenia wagi przez 
zawodników, rezygnuje z tych, któ 
rych uważał za najsilniejsze pun- 
kty, a którzy na ringu dortmundz- 
kim byli k. o. i w zestawieniu dru- 
żyny zdradza już pewien plan, się- 
gając po rzeczywiście najlepszych 
naszych pięściarzy. 


Skład reprezentacji kapitan 
związkowy proponuje następujący: 
Misiorny (Cegielski), Polus (Warta) 
Cyranek (Skoda), Klimczak (ŁKS), 
Garncarek (IKP), Chmielewski 
(IKP), Zieliński TE (Goplania), Woe 
ka (06 Mys'owice). 

Jako rezerwowych wystawiono; 
Smiech (CWS), 
Ganja), Kaźmierski (Polonia), Bą: 
kowski (Skoda), Seweryniak (Sko- 
da), Hanske (Gedauja), Karpiński 
(CWS) i Stibbe (Union). 

A więc, jak widzimy, w drużynie 
niema Forlańskiego, którego nawui 
niacierzysty klub Warta uważa za 
tak słabego,-że na mecz o drużyńo- 
we mistrzostwo Polski z Polonią 
woli wystawić innego zawodnika, 
którego jest pewniejsza, 


też Arskiego, który był naszym naj | 


bardziej niefortunnym reprezentan 


Jaskółowski (Ge-' 


iem w Dortmundzie, niema rów: 
uież Tomaszewskiego. 

Szkoda, że przeciwko Szwecji 
nie może walczyć Sipiński, który 0 
Statnio zostai przez PZB, zdyskwa- 
lifikowany na trzy miesiące, Był- 
by on doskonaty w wadze piórko- 
wej, podczas gdy Klimczak w lek- 
|kiej nie może w obecnej formie 
iswej budzić żadnych wątpliwości. 
Obok Klimczaka mamy w repze- 
zentacji z pośród łodzian Garncar- 
ka i Chmielewskiege, którzy w do 
bie obecnej są w swych kategor- 
jach wag niezastąpieni, wreszcie 
naiuralizowanego warszawiaka Cy- 
ranka. Tego, naprzekór Warszawie 
musimy też uznać za  łodzianina, 
gdyż to co umie, zawdzięcza K, P- 
Zjednoczonym, 

A więc razem połowę drużyüy 
ieprezeniacyjnej stanowią  lodzia- 
uie. Cyfra pięciu zawodników War 
jty, którzy walczyli przeciwko Niem 
com, zmalała do jednego zawodui- 
ka, Utrzymał się w drużynie Zieliń. 
sli II, wreszcie reaktywowano Mi 
E;OTLEgO, 

Specjalnie trudny jest wybór 
przedstawiciela wagi ciężkiej, Ka- 
pran związkowy wysuwa obecaie 
Wockę, jednak wynik niedzielnego 
spotkania śląskiego olbrzyma z Ko 
prarzewskim nie pozostanie w ‘ym 
(wypadku bez znaczenia. W razie 
przegranej, Wocka nie może wcho- 
dzić w rachubę i znów do wyboru 
pozostaną dwaj łodzianie Kona 


$ 


Niema rzewski, lub Stibbe. 


Byłby to piąty 
prezentacji. 


łodzianin w re- 


PELLA OOA V 


Łodź, dnia 24 listopada 1932 


Przygotowania hokeistów 


Bogato zapowiada 


Sezon hokejowy w Łodzi zbliża 
się, to też kluby uprawiające tę 
gałaż sportu czynią już gorączko 
we przygotowania, Zwłaszcza ener- 
gicznie szykują się hokeiści ŁKS, 
którzy z całą drużyną wyjeżdżają 
do Katowic na wstępny trening. 
Niezależnie od tego najlepsi zawod 
nicy jak Król, Rusinkiewicz i "ran 
zel odbędą w Katowicach specja: 
ty kurs łyżwiarki. 


Mistrzostwa rozpoczną się gdy 
tylko dopisze pogoda, Rozg ywki 
odbędą się w dwuch grupach, 


przez co sezon będzie wyp2ł temy 
Jjnócz meczów mistrzowskien ŁKS 
zamierza rozegrać cały szereg Za- 
wodów towarzyskich, a nawet zd- 
ryzykuje sprowadzenie zesp 1 Za- 
granicznego. 


się sezon w Łodzi 


Ostatnio, wobec wzmożonego 
*zchu hokejowego dał się w Łodzi 
odczuć brak sędziów. Obecnie zwią 
zek Lokejowy stara się tema zata- 
dzić i zorganizował specjaln, kurs, 
który cieszy się wielkiem  wzię- 
ciem. Zgłosiło się już 20 słuchaczy. 
W temisji egzaminacyjnej weźmie 
vezal popularny bramkarz Legji, ” 
ziat y sędzia międzynarodowy, ło: 
dziadiór T. Sasch, 


Rozg ywki o mistrzostwo ukoñ 
czone będą do 1 lutego, poczem po 
raz pierwszy mistrz Łodzi weźmie 
udział w zawodach o mistrzostwo 
Poiski. 

Lokalne rozgrywki ze względów 
oszczędnościowych odbywać się bę 
dą przy świetle dziennem. 


Ruch ecdpiera zarzuły 


ale najciekawszej sprawy nie wyjaśnił 


W związku z ostatnimi atakami 
jakie ukazały się na łamach prasy 
sportowej zawierających szereg Za- 
rzutów przeciwko drużynie ligo- 
wej Ruchu, zarząd tego klubu wy- 
jaśnia, że rzekome przekupstwa 
drużyny Ruchu na jej meczach Z 
Polonia i Czarnymi nie odpowiada- 
ja prawdzie, 

Niekorzystne wyniki 
przez drużynę Ruchu w tych Spot- 
kaniach spowodowane miały być 
nieobecnością najlepszych graczy, 
jak Krka, Urbana oraz rekonwa- 
lescenta Peterka, który ostatnio 


przybywał 5 tygodni w Szpitalu. 
Również wiadomość o rzekomem 


uzyskane 


Wkrótce największy film produkcji „Sowkino* 
Całkowicie mówieny i śpiewany | 
w jezyku rosyjskim 


„BEZDOMNE” (roga do życia) 


(Pufiowisa w żiźń) 


138 miljonów słuchaczy 


liczy wszechświatowa rodzina radjowa 


Dane statystyczne, dotyczące rajna pierwszem miejscu pod wzglę- 


djofonji światowej, 


opraeowane |dem ilości stacji nadawczych utrzy 


przez międzynarodową unję radjo- |muje się stale Ameryka ze swojemi 


foniczną, której siedziba znajduje 
się w Genewie, są plastyczną ilu- 
stracją niesłychanego rozwoju ra- 
dja, które zyskało sobie  miljony 
zwolenników we wszystkich  czę- 
ściach Świata. 

Jeszcze w roku 1920 jedynie tyl 
ko w Ameryce Północnej i central- 
nej istniały dwie stacje nadawcze. 
W sześć lat później było ich tylko 
w Ameryce 790, a na całym świe- 
cie 995. 

Dane z roku 1930 wykazują, iż 


Unshelm 


zdobył ponownie mistrzostwo Niemiec w grze w karambole i re- 
prezentować będzie swój kraj na mistrzostwach międzynarodo- 
wych w Amslerdamie. 


180 stacjami nadawczemi, dalej 
Azja z 26 i Afryka z 10 stacjami. 
Pozateęm na archipelagach wys» 
pracuje 51 stacji nadawczych, Ka- 
zem więc 1105 stacji nadawczych 
wysyła swoją energję codziennie w 
eter, pracując ku pożytkowi i roz- 
rywce miljonów abonentów, 

Stacje te ogółem rozporządzają 
3447 kw. Polska szczycić się moża 
swoją centralną stacją nadawczą, 
jedną z najsilniejszych stacji na- 
dawczych Świata, rozporządzającą 
energją 160 kw. 

Statystyka najważniejsza jaką 
posiada międzynarodowa unja ra- 
djofoniczna z roku 1931 mówi, iż 


we wszystkich częściach Świata 
znajduje się 34,500,000 aparatów 
radjowych w posiadaniu  abonen- 


tów. Ponieważ praktyka wykazuje, 
iż na każdy aparat odbiorczy li- 
czyć trzeba czterech słuchaczy, 
przeto radjofonja skupiła pod swo- 
jemi sztandarami 138,000,509 stu- 
chaczy. 

Polska posiada dzisiaj 500,000 
rađjoshuchaczy zarejestrowauych, 
Poniżej tej cyfry znajdują się ra- 
djofonje: italska, belgijska, szwedz 
ka i norweska, Na ezele radiofonji 
europejskiej kroczy Wielka Bryta- 
nja z 4,626,152  radjosłuchaczami, 
rotem Niemcy z 4.150.000 radjo- 
słuchaczami, To są dwie najwięk- 


sze potęgi radjowe w Europie, Sta- 
tystyka mówi dalej, że Ameryka 
Półnoena, Centralna i Południowa 
liczą 68.000,000 słuchaczy, 

Dopiero analizując te cyfry 20 
rjentować się można jak wielką po 
tęgą jest radjofonja i jak siedmio- 
milowymi krokami podąża naprzód 
jej rozwój, Radjofonja polska, mi- 
ma kryzysu, po chwilowym spad- 
ku krzywej rozwojowej w okresie 
lata, co jest zjawiskiem stałem, 
szybko dźwiga się ku górze! wska- 
ztując przypływ nowych abonentów 
w okresie pełnego sezonu rądjowe 
go, (r) 


niezawieszeniu Peterka po zawo: 
dach z Warszawianką jest, zdaniem 
zarządu Ruchu, nieprawdziwa, al- 
bowiem zarząd klubu wysłał w swo 
im czasie do dowództwa pułku, w 
którym Peterek odbywa służbę woj 
skową, pismo z prośbą o zwolnie- 
nie go na odnośny mecz. Jeśli wła 
dze wojskowe nie udzielijy mu na 
eras urlopu, zarząd klubu nie pono 
si za to odpowiedzialności. 

W sprostowaniu tem uderzą jed: 
no: oto Ruch pomija milczeniem 
sprawę zawiadomienia Peterka, že 
mecz z Czarnymi we Lwowie nie 
odbędzie się, podczas kiedy do- 
szedł on normalnie do skutku, A 
sprawa ta właśnie jest najciekaw” 
sza i najbardziej wymaga wyjaśnie 


nia, 


Trochę humoru 


SUMIENNY ZNALAZCA, 

— Cóż ci zależy na tem, aby 
mdnosić da komisarjatu znalezioną 
chustkę? 

— A bo widzisz, jest na niej 


supełek! Supełek ten ma może 
przypomnieć właścicielowi chu- 
stki coś niezmiernie dlań waż- 


nego, 


LORD, 
Znany reżyser filmowy, Lubicz, 
do statysty podczas nakręcania: 
— Człowieku, pan masz być lot 
dem? Wyglądasz pan przecież nie 
lepiej odemnie, 


MOŻNA POGODZIĆ, 

Sztulman zachorował na ślepą 
kiszkę. Wezwany chirurg stwierdził 
konieczność natychmłastowej ope: 
racji. Sztulman jednak oponuje: 

— Wolę umrzeć; niz dać się ope 
rować! 

— Ależ panie Sztulman — mówł 
lekarz łagodnie — przecież jedno 


z drugiem można doskonale pogo- 
dzić! 


wszelkich 
kręgosłupa, 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, gorsety na skrzywienie 
wkłady ortopedyczne na 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsza 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny driał obuwia ortopedycznego. 
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Diacześo spadł funí? V 


Ządamie zapłaty długu wojennego zmniejszy 
zapas dewiz w Anglii 


Jak juz donieśliśmy, ponowna 
zniżka funta trwa w dalszym cią- 
gu. Wobec dolara ostatni kurs wy 
nosił 3,26 i pół. Według ostatnich 
wiadomości w Nowym Jorku i Łon 
dynie istnieje mała nadzieja, że mo 
ratorjum dla dlugów wojennych 
będzie przedłużone. Coprawda ze 
strony Hoovera nie padła jeszcze 
żadna enuncjacja co do jego zamia 
rów. Ale dobrze poinformowaly ko 
respondent „Timesa donosi o o- 
gólnej opinii tych, którzy powinni 
mieć najlepszą możność przewidze- 
nia rozwoju spraw, Zgodnie stwier 
dzaja w Waszyngtonie, że z róż- 
nych powodów, tymczasowo nie bę 
dzie zalecone odroczenie płatności 
zobowiązań, przypadających na 15 
grudnia, Z wszystkich tych powo- 
dów należy głównie nadmienić ten; 
że odpowiedzialność za odroczenie 
płatności przypada w zupełności 
na pozostaly cząs urzędowania 
Hoovera tak, że Roosevelt nie bę- 
dzie skionny odpowiedzialność tę 
dzielić. Po drugie, Żadna z próśb 
o odroczenie płatności, ani ze stro- 
ny rządu angielskiego, ani innych 
rządów nie jest poparta zapewnie- 
niem o niezdolności płatniczej, Po 
trzecie w Waszyngtonie zdają Šo- 
bie sprawę jasno, Że cokolwiek 
możnaby powiedzieć odnośnie do 
Anglii, Francja jest zdolną do pla 
cenia i przeto też płacić musi, 

„Financial News” podziela ocze 
kiwania „Times'a% i dodaje jesz- 
cze, że opozycja w Waszyngtonie 
rzeciw odroczeniu płatności jesz- 
Re znacznie wzmocniona jest przez 
amerykańskie trudności 
%e. 

Z tego wszystkiego widać, że 
— przy wszelkiej możliwości przy 
jemnej niespodzianki należy 
przygotować się na odmowę prze- 
dłużenia moratorjum a ponieważ 
rząd angielski otacza się najści- 


budżeto- 


Polska -italia 


Wzrost stosunków gospodarczych 


W izbie handlowej  polsko-ital- 
skiej w Warszawie odbyło się nad- 
zwyczajne walne zebranie celem po 
witania nowego ambasadora wło- 
skiego, p. Bastianini, W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele sfer 
gospodarczych, członkowie izby «i 
przedstawiciele prasy, Ambasadora 
Wloch powitał dłauższem  przemó- 
wieniem prezes izby, Fr. ks, Ra- 
dziwił, 

Następnie wiceprezes izby inż. 
Sambri przedstawił rozwój stosun- 
ków handlowych między Polską a 
Włochami. 

Odrodzona Polska zawarła w nia 
ju 1922 r, traktat handlowy z Ital- 
ją. Obroty handlowe między oby- 
dwoma państwami były początko- 
wo małe, dopiero w końcu roku 
1926 rozpoczął się na większą Ska 
lę wywóz węgla polskiego do 
Włoch, a równocześnie wzrósł tm- 
port owoców italskich do Polski. 

Wiceprezes inż, Sambri  zakoń- 
czył referat życzeniem, Ażeby sta- 
ła przyjaźń między oboma kraja- 
mi, oparta na wspólnych  trady- 
cjach i ideałach ujawniła się także 
w całej pełni na odcinku gospo» 
darczyni. 

Po przemówieniu inż, Sambrl za- 
brał głos ponownie ks, Radziwiłł 
i przedstawił działalność izby od 
jej za'ożenia do dnia dzisiejszego. 


Ambasador p. Bastianini,  dzię- 
kowai w serdecznych słowach za 
przyjęcie, następnie zobrazował w 
dluższem, bardzo interesująco uję- 
tem przemówieniu, obecną sytuację 
gospodarczą Świata i Włoch, wska- 
zuiąc trudności, jakie napotykają 
abroty gospodarcze poszczególnych 
państw w związku z rosnącemi siā- 


ko jako rezerwa dewizowa 30 mil- 
jonów dolarów, co dla podtrzyma- 
nia funta, poza wyrównawczym 
funduszem walutowym, uważane 
jest za niewystarczające, Na czele 
wszelkich wątpliwości pozostaje 
jednak fakt, że ogólna nadzieja na 
wybalansowanie angielskiego bu- 
dżetu byłaby zniszczona, a brytyj- 


ślejszem miiczeniem, można tym- 
czasowo tylko z tem się liczyc, że 
Anglja nie dopuści do zwłoki za- 
płaty. Tylko to stwarza o tyle ner 
wowy nastrój, że według ostatnich 
wiadomości z Nowego Jorku, tam- 
tejsze rezerwy  dolarowe  Anglji 
podane są mniejszą cyfrą, niż przy- 
puszczano, Podobno nie wynoszą 
więcej, niż 125 milj. (zamiast 160 |skie ministerstwo skarbu stanęloby 
milj.) dolarów, tak, że w razie płat |przed koniecznością wniesienia no- 
ności 15 grudnia, pozostałaby tyl- |wego budżetu. 
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Upadłości nadzory, układy 


de Bojmana na zapłacenie dol, 400 


Sąd handlowy rozpatrywał spra- | dę 
tytułem pokrycia odsetek 1 kosz- 


wozdanie kuratora masy upadłości 
przemysłu pończoszniczego — „„S€- ; tów. 
tam” sp. z ogr. odp. z W związku z zadłużeniem boj- 
Kurator prosi o zezwolenie najman odstąpił bankowi w 1926 roku 
prowadzenie w dalszym ciągu f3- |cuvikcje hipoteczna, jaką posiadał 
bryki, ewentualnie na zezwolenie na majątku „Smolary” w wysokoś- 
wykończenia towarów, znajdują- [ei 19.000 dol. 
cych się na warsztatach. Es : > 
"Sąd wyznaczył sędzią komisa- M. S. Wojsk, ma zamiar A 
rzem sędziego handlowego Janie- a e zyc A 5 tężni 
sier astept yrawowa- |200 U00; przyczem z SUMY 18] mre 
agia pei ARo e być wypłacona należność banku 
mu komisarzawi Brunonowi Bieder jw kwocie dol. 7.400. niszczona po 


:  CZYRŻEŻENII ipoteki. Poniewaz 

ERRA oczyszi ŻW 1 hipote j à 
Sąd zezwolił również na urucho- | ministerstwo zmniejszy ło. aotig 374 
cunkową z 435,000 na 400,000, 


mienie fabryki dla wykończenia su 
rowego towaru, 
+ + 


Bojman oświadczył, iż nie ma moż 
ności zapłacenia tej sumy i propo- 
newał dol. 5.400: wreszcie termin 


Włochy — rynkiem 
dla eksportu konfekcji 

W związku z mającemi się w uaj 
bliższym czasie rozpocząć rokowa 
niami traktałowemi z Włochami 
izba przem. handlowa w Łodzi wy- 
sunęła postulat obniżenia włoskich 
stawek celnych na konferencję, 

Jednocześnie projektowana jest 
akcja większych eksporterów kon- 
fekcji na rynku w'oskim, którzy za 
mřerzają poważnie zainteresować 
się możliwościami zbytu dla kon- 
fekcji we Wioszech. W tym celu 
udać się ma do Włoch grupa ta- 
chowców celem zbadania rynku 
pod względem szans i warunków 
zbytu oraz dla umoż'iwienia jaknaj 
dokładniejszego sprecyzowania od- 
nośnych naszych żądań celnych w 
rokowaniach traktatowych polsko- 
włoskich. 


* 
' Syndycy tymczasowi Banku Han 
dlowego w Łodzi, Sp, Ake., zwróci 
li się do sądu handlowego o rozpa- 
trzenie podania, z którego wynika. 
że dłużnik oddziału radomskiego 
banku H. Bojman winien bankowi 
około 1000 dolarów  amerykań- 
skich, W początkach 1931 r. sume 
warunkowo zredukowano do 7.000 
dol. 

W grudniu r, ub. uzyskano zgo- 


le murami celnemi i ostrą reglamen 
tacją przywozową. Wkońcu p, am- 
basador wyraził nadzieję, że sto- 
sunki handlowe polsko - italskie 
rozwiną się ku obopólnemu zado 
woleniu. 


Po pożegnaniu ambasadora i 7a- 
proszonych gości, edbyło się posie 
dzenie członków izby, które przez 
aklamację powołało na prezesa ho 
norowego ambasadora Italji, p. Ba 
stianini, a do zarządu nowego Tad 
cę handlowego p, Pietrabissa. 


Manufaktura za wino! 


Tranzakcja kompensacyjna z Portugalją 


Do Łodzi przybywa specjalna 
delegacja przedstawicieli sfer go- 
spotatczych Portugalji, celem- Omó 
wienia sprawy tranzakcji kompen- 
sa yjrych z przemysłem „ódzkim. 

kempensacje te obejmu:g wy 
miarę polskich towarów włókien- 
niczych na cały szereg artykułów, 
imporiowanych z Portugalii 

Foważnie przyśpieszyło per 
trakiacje w tej sprawie usunięcie 
zastrzeżeń monopolu spirytusowe- 
go w odniesieniu do przywozu wia 
portugalskich oraz zlikwidowanie 
trudności, wynikających z ostat- 
niej konwencji polsko - portugal- 
skiej, która ustalała cło na wina 
portugalskie trzykrotnie wyższe, 
aniżeli na przywożone do  Po!'ski 
wina francuskie, 

Obecnie przeszkoda została usu- 
nięta wobec czego zawarcie tran- 
zakcji kompensacyjnej oczekiwane 
jest w najbliższym czasie 


W czasie rokowań z przedstawi- 
cielamia przemysłu łódzkiego usta- 
lona zostanie zasada czy tranzak- 
cja ta dojdzie do skutku indywi- 
dualnie czy też przez instytucję 
kompensacyjna. 
+%%00%939000950000$4 


Przy isch'as (zapalenie nerwu 
kulszowego) po zażyciu zrana nacz- 
czo szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa” następuje lek- 
kie obfite wypróżnienie, do którego 
przyłącza się później przyjemne ucsk- 
cie wypróżnienia się. Żąd. w apt. i drog. 
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Płótno żyrardowskie 
poważnie staniało 


Jak nam komunikiju ze źró- 
det miarodajnych, w dniach o- 
statnich zakłady Żyrarwdowskie 
obniżyły cenę swego piólna o 
zi, 2,85 na sztuce, co kalkuluje 
się niżej ceny koszłu własnegn. 


Jak już donosiliśmy, toczyły 
się ostatnio » Warszawie do- 
niosłe rokowania w sprawie 
przedłużenia umów  handlo- 
wych polsko - sowieckich z 
„Sewpoltorgiem*, 

Ogólne rozmowy w Sprawie 
przedłużenia posunęły się już 
tak daleko, że w przyszłym ty- 
godniu nastąpić ma ponowny 
przyjazd do Warszawy preze- 
sa „Sowpoltorgu*, Firsowa 0- 
raz dyr. Grynberga dla podpisa 


licytacji został oznaczony na 24 
bm, i należy przypuszczać, iż w ra 
zie dojścia do skutku sprzedąży 
publicznej tego majątku bank 
spadłby z hipoteki i straqiłby za- 
bezpieczenie długu, 

Sąd zezwolił syndykom tymcza- 
sowym masy upadłości Banku Han 
dlowego na redukcję długu 7,400 
dol, amer, do kwoty 5.400 dol. aru. 
ze skutkami tego zezwolenia, o ile 


zapłata wierzytelności nastąpi w 
ciągn jednego miesiąca, 
z! è - 

W sprawie upadłości Borucha 


Lewkowicza, sprzedaż manufaktu- 
ry, garderoby oraz przędzy (Piotr- 
kowska 62) sąd na miejsce sędzie 
go komisarza Szulca, wyznaczył sę 
dziega handlowego Maurycego 
Tempelhofa. 


>. » è 


W sprawie podania syndyka tym 
czasowego masy upadłości firmy 
„Stefan Angerstein* przędzalnia za 
robkowa (6 Sierpnia 17), w którem 
prosit o upoważnienie zarządu ma 
sy do zdyskontowania weksli 1 
sprzedaży maszyn, sąd podanie to 
pozostawił bez uwzględnienia. 


| z e S: 


podpisana zostanie w przyszłym tygodniu 


nia ndnośnych układów. Wszy- 
stkie prawie puukty, przewidu- 
jące płan importu towarów ro- 
syjskich do Polski i wywozu 
artykułów polskich do ZSSR. 
zostały eałkowicie uzgodnione i 
przewidują poważne wzmoże- 
nie wymiany towarowej pol- 
sko - sowieckiej, 

Otwarta pozostaje jedynie 
kwestja terminu przedłużenia 
tych umów, t. j.. czy mają one 
być zawarte na okres jednegu 
roku, czy teź na ekres 3-lelni. 
W każdym bądź razie stina- 
bizowanie rokowań odhędzie się 
w początkach przyszłego tygo- 
dnia, a układ podpisany zosta- 
nie jeszeze przed pierwszym 
grudnia, 


30 proc, zwyżka 
ceł holenderskich 


Rząd bolenderski zaniechał 
pierwotnego projektu ogólnej 
zwyżki ceł. Projekt ten przewi- 
dywał podwyższenie cła z 10 
na 13 proc. ad valorem. dla 
wszystkich towarów importowa 
nych do Holandji, 

Zamiast tej generalnej pud 
wyżki cia mają być przeprowa: 
dzone podwyżki indywidualne 
na poszczególne artykuły nie- 
produkćwane w Holandji. 


Przeciętna podwyżka cła na 
te artykuły wyniesie 50 proc. 
Dla eksportu włókienniczego, 
a zwłaszeza wywozu konickcji 
ważne jest to. iż cła powyższe 
w żadnym wypadku nie obej 
ma towarów słókiesniczych. 


Rynek pignieżny 


CZEKI, 
Holandja 358,50 
Londyn 29,19 29,22 
Nowy Jork — czeki 8.922 
Nowy Jork — kabel 8.926 
Paryż 34,90 
Praga 26.41 
Szwajcarja 171,55 
Berlin 311-90 


AKCJE. 
Bank Polski 86,50 
Lilpop 12,75 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 ŁISTY 
ZASTAWNE, 
inwest. 98,— 
inwest. seryjna 103.80 
. konwersyjna 41,75 42,25 
dolarowa 51.— 
7 proc. stabil, 54,88 55,75 55— 
7 proc. ziemskie dol. 50.bvu 
4 i pół proc. ziemskie zł, 37,50 
8 proc, ziemskie 47,50 
8 proc, Warszawy 56.50 57,15 
57— M, 
8 proc, Piotrkowa 51,13 51,40 
10 proc, Radomia 55— 


4 proc. 
4 proe. 
5 proc 
4 proc. 


NOTOWANIA BAWELNY 
NOWY JORK. 

Loco 6.15 listopad 6.01 grudzień 
6.06 styczeń 6.12 luty 6,16 mwzec 
6.22 kwiecień 6.26 maj 6,32 vzer- 
wiec 6,37 lipiec 6.42 Sierpień 5.46 
wrzesień 6,51 październik 6,56 ii- 
stopad — 

NOWY ORLEAN 

Loco 6,08 grudzień 6,05 styczań 
6,11 marzec 6,21 maj 6.31 tipies 
6.4? październik 6.55. 

LIVERPOOL 

Loco 5,54 listopad 5,26 zrmdzisn 
5.24 styczeń 5,23 luty 5.24 marzec 
525 kwiecień 5.25 maj 536 czer 
wiec 5,26 lipiec 5,27 sierpień 5.25 


wrzesień 528 październik 5,29 “i 
stapad 530 grudzień 5.33, 

rŁgipska: 7,66 listopad 7,3 gru- 
dzien 7.29 styczeń marzec 
747 maj T.54 lipiee 7,51 paździ”r 
nik 7,71. 

Upper: Loco 7.18 listupat 6,68 
grudzień 6,84 styczeń *SQ morzet 
6.80 maj 6.80 lipice 6.09 paździ r 
aik 6,72, 


407 


RREMA. 
Luco 7,29 grudzień 6:04 siyczeń 
7.05 marzec 7,22 maj 7,88  lipice 
7.44 październik 7.52. 
ALEKSANDRJĄ 
Listopad 13.78 styczeń 14,25 me 
rzec 14.50 maj 14,74, 
Ashmouni: grudzień '12.33 Inty 
i2,84 kwiecień 12,30 czerwiec 12,28 
pażdziernik 11.99, 


Giełda mięsna 
powstaje już wkrótce 
Na ręce tutejszej izby przemyslo- 

wo - handlowej nadszedł y mwi 
sterstwa przemysłu i kandlu w 
Warszawie zatwierdzony 
giełdy mięsnej w Łodzi, 
W związku z pówyższew stat: 
ten wręczony został przez izho Wo- 
mitetowi organizacyjnemu gieldy 
mięsnej, termin więc rozpoczęcia 
działalności przez te gieldę jest już 
kwestją najbliższej przyszłości, 
IBDOAGRODGENKWODORDNJDC" 
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Dźwiekowy Kinoteatr 


„b I 


Zielona 2 | 4 


Poczatek o 3.30, w niedz., 
" święta i sob. o ll rano. 


Ceny miejsc ZNIŻONE. 


Sala ogrzana i wentylowana 


RED” D RAIOS 


24X, — 


„GŁOS PORANNY“ — 1932 


Dziś premiera podwójnego programu 


č Bamciyty 


(Carmencita) 


V rol. sł. WARNER BAXTER oraz-CONCHITA MONTENEGRO i Edmund Love 


PES muayka. 


w filmie „Nieznośne Bebny“ 


Cudowne hiszpańskie piosenki i tańce. 
Walka meksykańskiego bandyty o honor i serce PM 


m Bomba Śmiechi--LAUREL i HARDY 


i Pierwsza Miłość Kościuszki. 


11 


7 KINOTEATR 


Przy ul. Karolewskiej tanio do sprzedania: 


KUCHENNE 


meble nowoczesne, korytarze 
i pokoje dziecinne poleca 


znana firma 


PO CENACH NISKICH. 


YL. DUIRCIARSHI, *Oo"podade "© 
Mieszkania dow wynajęcia 


19 placów 


głębo- 


MIMOŻI 


_—-._.KILINSKIEGO Nr. 178 Nr. 178 


Uwaga! Tylko dia "Uwaga! Tylko dia dorosłych! 


Dziś I dni następnych! 
Wszyscy: żona, matka, córka i doj- 


każdy frontowej szerokości 23 m., 
kości 31,2 m. oraz 


nowowybndowany d- piętrowy dom 


Bliźsze wiadomości u właściciela 


Karolewska 4lodg. 8—12 i 2—6 


Hurtowy Skład 
na Łódź i Woj. bódzkie 
J. Frenkiel, ul. Piotrkowska 40 


TONETA PEI -EEEE 


LECZNICA 


chorób oczu 


ze słałemi łóżkami 


M Donchina 


ul. Piotrkowska 90; 
tel. 221-72 


3 Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecsni- 
| ey (operacje eto.), a takte oho- 
rgoh  prsychodzących. Godz. 
Zeb mat aiaee od- 9-:1-i ka siek E EA 4— 7s 


MJ Da OLMANA 


Warszawa, Al. Szucha ©. 
Oddziały: chirurg, kobiecy, 
wewnętrzny. 

Doba pobytu z żywieniem: 
i. w oddzielnym pokoju 15 do 
a5 zł. Il. w pokojach po 3 
chorych 10 zł. 


—— m mh M 


Dr. med. 


i. GOLDBAUM 


przeprowadził się z Warszawy 
i przyjmuje 
w chor. nerwowych 
i wewnętrznych 
Gabinet elektro- i światłolecznicsy 


ul. 6-40 Sierpnia 30 
. 228-21 


„SANATO” 


Takia Położniczo - Chirmrgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 313-077 
li Il klasa 

Oddzial chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor 
godz. prayjęć 1—3 pp. 
Oddział 
położnicze o-ginekologiczny 
Dr. med, Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Kychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Okazyjnie do sprzedania 
za bezcen 


FABRYKA MUSZTARDY 


2000. 
Wiadomość: Nawrot 94. 


Cena zł. 


rzały mężczyzna muszą obejrzeć ten 
film, rozwiązujący problematy wza- 
jemnego stosunku między mężczyzną 
| kobietą, opisujący narodziny czło- 
wieka, bóle i radości matki p. t. 


Swiatia i Cienie BEEE 
EEEEM| Macierzyństwa 


Ze zrozumiałych względów nie może- 
my podawać tutaj szczegółów "tego 
nadswyczajnego filmu, który każdy 
musi obejrzeć, aby poanać najtajniej- 
sze, nieprzeniknione tajemnice naro- 
dzin dziecięcia. 
Nadprogram: Mądra żona 


Początek w dni powsz. o g. 4, w sob, 


o g. 3, w niedziele i święta o g. 2. 


* Ostatni seans o g. 9.15. 


Następny program: 


Pierwszorzę | na pracównia jubilerska 


A. WAZA 


Narutowicza 1, I piętro, front 


A | przerabia starą biźuterję na najnow- 

sze modele Je o cenach niskich 

UWAGA: Dla wygody Sz. Klijenteli, 

dokładne szacowanie biżuterji bez- 
płatnie, 


PORADRIA 


NELENOLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-58 
czynna od 8 rano do 9 wietz. 
14— Ł 3 przyjmuje . 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PLRADA 3 ZŁ. 


o 19 [I 


H pee ENEAS + 3 
E wł. Z. Gomolińiski 


ł, instytucji i związków 


udzielamy z ciastek 10% rabat. 


DOSKONAŁE 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


p 
UWAGA: Dla szkó 


Meble 


ans i najpigknieisze 
niższych cenach na- 
jaa można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki 


Najeźdncy 


Z, 
oya 


tel. 191-00 skiego 97. 


PIOTRKOWSKA NR. se. z 


ECTS SEAT E 
JKUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dztecinnpch spzęfynowyoch 

z „PAFTBNT” 
Łóżek | Wytymeteł 
metalowych amerykańskich 


Nabyć modna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBRÓŁOL tót, Piotrkowska 23, 


L. 188-514, w podw órsu. 


TELEF. 223-38, 


TŁUMACZENIA 
P ZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EMI 


2 „sasz zód 


| Ogłoszenia drobne | 


| abs wko RZ ARŻEZAA 


{f Sauta j wychowanie ÚA nata | wychowanie jj 


NIEMIECKIEGO udziela dr. 
fil., absolwentka niemieckiego 
uniwersytetu, Kurs gimnazjalny, 
gramatyka, literatura, konwer- 
sacja. Tłumaezenia i streszcze- 
nia dzieł fachowych. Andrzeja 
29, m. 1, tel. 232-42. 12—2 


DO MATURY z niemieckiego 
udziela lekeji z dobrym wyni- 
kiem Niemka (Reichsdeutsche) 
po przystępnych miesięcznych 
eenach. Główna 41, II p, front, 
m. 9, od 3—4; 8—9. 66—83 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska T 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do _ sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


DO SPRZEDANIA: 2 samocho- 
dy „Chevrolet G-io cylindrowe 
prawie nowe. Limuzyna 4-re 
drzwiowa. Ciężarówka wzmo- 


ceniona. Wiadomość: ul. Kilin- 
41—8 


— 


|PLACE przy ul, Pałjanickiej i Cia 
snej położone, różnej wielkości dò 
sprzedania. "Tramwaj na miejscu. 
Otton Krause, Łódź, Pabjanicka 47 
telefon 148-4: 112—3 


SYPIALKI 
przedaje Zakład stolarski Gdań- 
ska 105, poprzeczna oiepna. 


solidne tanio wy-|l-am piętrze. 


w nowym domu napzzeciwko parku 
Staszica. Nowocaesne, słoneczne % 
pokojowe z kuchnią i wszełkiemi 


' wygodami. Sklepy, Wiadomość: Cegieł» 


niana 80 u gosopdarza. 026—8 
0990909990902992990999000 
POSZUKUJE się 2000 dolarów na 


L hypotekę, Oferty sub „T. B.” do 
niniejszego pisma. 3162—2 


PRACOWNIA sukien szyje su- 
knie od 5 zł. pg. najnowszych 


modeli. Wykonanie pierwszo- 
rzędne. Południowa 20, m. 84, 
1728—%5 


ADWOKAT samotny, poślubi wdo 
wę starszą, sympatyczną, mającą 
większe mieszkanie, Dyskrecja za- 
pewniona. Anonimy Doz odpowiedzi 
| isty z dokładaym adresem pod 
| Dyskrecja” do admin „Głosw”, 


PANNA 19-letnia, nie dzisfejszych 
zalet, posiadająca 4 tys. pragnie 
tą drogą poznać pana na stanowi- 
skm do lat 40 w ce  matryraon. 
Oferty pod „Wzorowe Życie" do 
admin. „Głosu Porannego”, 


- — 


POTRZEBNA zaraz panna do 
gospodarstwa. Północna 38, 
(obok Felenowa) 


RE dohry fachowiec 
|wrezosnych jarzyn — szkółkarz, bez 
| yzglednie uczciwy. pracowity, po- 
ae do ogrodu handlowego, Wa 
runki podać do admin, „Głosu Po- 
rannego” pod Dwór” . 


Lokale El 


DWA ELEGANCKIE pokoje na 
wejście z klatki 
schodowej, na Piotrkowskiej, na 
biaro lub kancelarję natych- 


177—2 |miast do odnajęcia. Tel. 14411 


aax i 


OSTRZEŻENIE. Ponieważ p. J. 
Bajrach, właśc. domu Pod- 
rzeczna 20 nie zwolnił mieszka- 
nia mojego w tymże domu z 
pod sekwestru i przyjęte na ten 
cel odemnie 2 weksle: 1) Zł. 


109.60 gr., ph dn. 31.-12 32 r., 
2) Zł. 150.—, pł, dn. 12.-2 83 r. 


zatrzymał nieprawnie u siebie, 
wzywam p. J. Bajracha do na- 
tychmiastowego zwrotu tych 
weksli, stosownie do wydanego 
piśmiennego zobowiązania. W 
przeciwnym razie skieruję spre- 
wę na drogę sądową. Powyższe 
weksle unieważniam -i ostrze- 
gam przed ich nabyciem. M. 


Birnbaum, Łódź, Podrzeczna 20 
SP6ÓLNICZKI= -do istniejącego 
skladu wódek poszukuję — 


Administr. 
18—8 


wentualny ożenek. 
„Młodość, pieniądze , 


172 | 2 


ZŁ. 250— KWART. bez od- 
stępnego 2 pokoje z kuchnią, 
wygody. 

ZŁ. 33.— MIES. jeden pokój x 
kuchnią bez odstępnego poleea 
„GEGUZ', Piotrkowska 82, tel. 
132-40. 

PÖKöJ frontowy, umeblowany, 


z osobnem wejściem oddam. Al. 
I-go Maja 19, m 


6-0 POKOJOWE mieszkanic 
z wszelkiermi wvgodami, cent- 
ralne ogrzewanie do wynajęcia 
od gospodarza od 1 stycznia 
Nawrot 7, Wiadomość u gospo; 
darza. 180 — 


———LLlLlaii 


POKóJ umeblowany z niekrę- 
pującem wejściem z używal- 


e- | nością telełona odnajmę solid- 


nemn panu. Piotrkowska 114. 


m, 10, front, 


12 z 24.X] — „GŁOS PORANNY” — 1932 TT orw 


Dziś 4 
rewelacyina 
premjera 


na którą Łódź od długich tygodni czekała 


PENELA 
> Ea A E r 4 


Dziś dawno oczekiwana 
szampańska premiera! 


—— Reżyserli słynnego —— 


Herberta Wiicox' a 


TE "> 


(Gute Nacht Wien...) MB i w filmie > 


parnog 
mi EB Z g5 I 


7 


Bzampańskie areydzieło komedjowo-muzycane na tle romansu i 8! 
dwojga serc w przepojonym walczykami i pięknemi melodjami 
przedwojennym Wiedniu. W rolach głównych: 


rasowy-piękny, znany z filmu „Monte Carlo* 


JACK BUCHANAN | || 


urocza subtelna A N N A N E A my E | |, UWAGA: Poraz pierwszy od „Marokka“ MARLENA 
ak | DIETRICH śpiewa prześliczne piosenki po 
francusku, angielsku 


Humor!  Spiew! Muzyka! Tańce! | "R 8 ZĘ r 
Film, który humorem, sentymentem, grą i muzyką podbił | (adi i B Əə niemie cku. 


ały świat. | ; ; 
AR Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik Paramountu i aktualności 


Nadprogram: Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa | krajowe. Początek o godz. 4-ej 
Passe-partouts, bilety wolnego wejścia, prócz urzędowych /| Passe-partouts, bilety ulgowe i wejściówki nieważne do 
nieważne, Początek seansów o g. 4ej pe odwołania. 

m | M 


"2 ą aE aan = I ge (Qu zewn 
EEE | EZEGRTE 


Teatr J Ji | R Dziś i dni ns. WYSCIG 


Rewji 


ZES JĘZ, EN ZY ZĘ 5 NI CCĘPSZEOZK VOL ZA 
SECIE UMIEĆ GREENEZEZ" 


przebojowa rewja humoru, 
pieśni, piosenki, skeczów 
i pikanterji SEEME 


z Janiną Święcicką gwiazdą opery I operetki pozn., Celiną CelińskĄą gwiazdą kabaretów warsz., Zosią Tokarską promyczkiem radosnym pio- 
senki i tańca, Bettę Joung gwiazdą scen polskich, Fridą Borkowską kabaretową gwiazdką scen zagr, Niną Polakówną, St. Wolińskim, 


Kilińskiego 124 tel. 215-15 Adamem Tarłakowiczem i in. 
Dojazd tramwajami 4, 10, 16 I 17 Dziś o 8 i 10 w., w sob, o 6, 8 i 10 w., w nieds. o 4, 6, 8 i 10 w. Ceny miejsc od 75 gr. 
GER ÓAGŁ BD 


Cohn i Kelly w Hollywood 


Najlepsza komedia wszystkich czasów. Homeryczny Smiech! Wkrótce Melro-Adrie 
Rama zakic: | Oołoszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gr} nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 

raz, najmniejsze 1.20. Ogłoszania zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 

o 50n drożel. firm zagr. 1000, Za ogl tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukołor. o 50%a droże! 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Kugenjusz Kronmam W drukarni własnej Piotrkowska, 10` 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 


miesi „Gł P w tkiemi d 
Prenumerafa Satran: wynosi w Łodet si. 4.60, za odnoszenie — 
40groszy, z przesy'Ba pocztowa w kraju — zi 6— zagranicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


